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Oddzielne Kra Czasi*, o ile zapas sterczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesy * pocz w*

Poczt* w Państwie Anstryackiem 
Niemieokiem

na calu rok na kwartał na 1 miesiąc
24 żla. 6 zła. 2 zła. 50 a
28 zła. 7 zła. 3 zła.

32 zła. 8 zła. 3 zła.
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CZAS W  H ra h n w li
P r e n n m c r a i ^  p n y j m u j ą t

Administracya „CZASU" tudzież urzędy pooztowe. Miejscow* prenumeratę M f      Mw ,  we. Miejsoow* prenumeratę
g a ra ia S . A. Krzy^nowskiegoTlfianiieT Nowakowskiej. ( i n ^ W  p r ^ m t y ,  si
od mięjsoa wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10^ za kastiy następny raz po ■ 0 .

l l o l ą o i e n l a  ilo  n C u n u  (prospekt*, cyrkularze, ogłoszenia ltp.) przyjmuję się za cen
l a d c ł l t każly rat. 

złr. od

uprasza się nnprm ńil nadesłać przekazem pocztowym. O f l o r i e n l a  l  P ’
we L w o w ie  Ajenoya „Czasu" w głównym składzie tytornu Nr. I przy nkcv Hahgoq H n ł .  
w P a r y i .  wyłęcznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumerat^P- W. Ra^kowski. ł  au- 
bonrg Poisaonióre 83); w W led w lw  pp. Haasenstein & Vogler (tekże "  Mo™
Rorlmie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (tekże w P » d z e )^ Ł  Mowa 
ttekże w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). G. L. Daube & Comp. (tekże w Frankfurcie

n. M.) Rotter & Comp.

Przez cały ciąg wystawy Polacy udający 
się do Paryża mogą nabywać Nra Czasu w Grand 
Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70.

Pnsiplslg na WCZASM
od dnia lg» P a i d x l e l i i l k a  1878 r.

Z  p r z e s y łk ą  poczto w ą  w  pan*tw ie  
A u strya ck iem  :

na pół roku na kwartał na 1 miesiąo 
złr. 1 2  złr. 6  *łr. 2 * 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąo 
2 9  marek 1 4  marek O marek

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie rw szeg o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rzek a zem  
pocztow ym .

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Xr&&6w 25  w nesnls.
Telegram potwierdził wczoraj krążące od 

pewnego czasu pogłoski, że posłowie czescy 
postanowili wejść do sejmu i wziąć rozbrat 
Z polityką abstencyi. Zbyt często od lat 
dziesięciu odzywaliśmy się z ubolewaniem, 
te droga wskazana deklaracyą sejmową 
1868 r. nie może prowadzić do wytknię­
tych w nićj a nam wspólnych, bo autono- 
miczno-narodowych celów i zasad prawa 
historycznego, że odwodzi od porozumienia 
ludów słowiańskich w monarchii austryackiój, 
te  przypomina legitymizm francuski, bo 
jak on opiera się na prawnćj podstawie, a 
odtrącając wszelką tranzakcyę, prowadzi do 
abdykacyi, bo zostawia wolne pole przeci­
wnikom. Z tern szczerszą radością powitać 
nam dziś przychodzi postanowienie stron­
nictwa narodowego czeskiego opuszczenia 
tćj drogi biernój opozycyi, że dostrzegamy 
w nim wpływ przebytych doświadczeń i 
zwrot bez poddania i wyrzeczenia się u- 
prawnionych dążeń, do czynnćj za nie wal­
ki i praktycznego działania.

Jest to wypadek wielkićj doniosłości dla 
całćj monarchii i jćj wewnętrznego ustro­
ju. W chwili kiedy dualizm, wprawdzie od­
nowiony rewizyą ugody, okazał, że nie wy­
trzyma próby wypadków i sprostać nie zdo- 
ła wielkim zadaniom i obowiązkom, jakie 
przypadały w udziale Austryi w polityce 
zewnętrznój, kiedy już zużyły się te stron­
nictwa, co w dwóch parlamentach wywie­
rały od czasu absteneyi Czechów prze­
wagę i utwierdzały eentralizacyę w Przęd­
li tawii, a hegemonią w Węgrzech, kiedy 
zarówno w Wiedniu jak w Peszcie utrzy­
mują się ministerstwa pobite parlamentar­
nie jedynie nie możnością utworzenia innych 
gabinetów, przybywa nowy a raczój stoją­
cy w odwodzie czynnik, który może sku­
tecznie przyczynić się do przywrócenia ró­

wnowagi. Zajęcie krzeseł poselskich w sej­
mie pragskim, nieprzesądza wprawdzie je­
szcze o wstąpieniu Czechów do Rady pań­
stwa. Lecz deklaracja posłów narodowych 
nie rozdzielała tego biernego protestu, ale 
odrzucała całkowicie udział w konstytucyj- 
nem życiu na dualizmie opartem. I dziś 
uszyć należy, że krok Czechów nie jest 
jołowicznym. Są oni w mniejszości w wła­
snym sejmie, ale w Radzie państwa znajdą 
sprzymierzeńców, jeśli znów nie zechcą za­
jąć wyłącznego stanowiska, nie skrępują się 
jednostronną doktryną. Adres, który ma być 
złożony marszałkowi sejmowemu, ale który 
jak przewidzieć łatwo zwróconym będzie 
»łównie do korony, powierzono redakcyi 
b. ministra Iireczka, który już po dekla- 
racyi sejmowój tak zaszczytną odegrał ro­
lę w gabinecie hr. Hohenwartha i podejmo­
wał rokowania z Czechami. Adres ten mo­
że się stać aktem, co nietylko programo­
wego będzie dla Czechów znaczenia, ale 
może rzucić nową myśl i wskazać kierunek 
wśród zawiłości obecnych stosunków kon­
stytucyjnych monarchii.

Jaką może być ta myśl? czy nowem ha- 
Błem federacyjnem? Byłoby to zawcześnie 
lub zapóżno. Nie tak łatwo obalić cały 
gmach wsparty na dualizmie, ani uchylić 
te zapory, jakie wznieśli w czasie spoczywa­
nia Czechów wiernokonstytucyoniści; zwła 
szcza zaś rzeczą niewdzięczną i niebezpie­
czną zaczynać od doktryny dotąd będącćj 
abatrakcyą i na gruzach jednego systemu, 
który grozi zawaleniem, bo był tylko próbą, 
rysować plany ogólne nowój konstrukcyi 
znów na próbę.

Szersze zadanie, dalej sięgające, a zara­
zem naglące mają dziś Czesi przed sobą. 
Opuścili oni politykę biernej opozycyi nie 
dla tego, aby nie byli okazali, że umieją 
wytrzymać najcięższe przejścia, aby ulegli 
pod naciskiem, nie, — Czesi nie cofają się 
przed groźbą lub uciskiem, nieabdykują, ale 
czynią zwrót. Z wrót ten wywołały wypadki 
i przebyte doświadczenia, które odnieśli za 
siebie i które odczuli za całą Słowiańszczy­
znę. Nie omylimy się twierdząc, że zwrot 
ten jest dowodem, iż Czesi doznali rozcza­
rowania w ułudach panslawizmu, że pier­
wszy a ważny to objaw rozbratu z jego 
mamidłami. Nie jest to atoli rozbrat z ideą 
solidarności ludów słowiańskich. Czesi, któ­
rzy ulegali ponętom panslawizmu, dziś mo­
gą więcej niż my Polacy oddziałać na kie­
runek ludów słowiańskich monarchii, i w tem 
właśnie leży ten wielki obowiązek i zada­
nie Czechów zwracających się na tory czyn­
nego działania w monarchii. Daleką od nas 
jest myśl, a wiemy, że ją odtrącali także 
przywódzcy czescy, aby mieli podjąć sztan­
dar polityki plemiennej, która w najlepszym 
nawet kierunku ma swoje niebezpieczeństwa, 
bo wywołuje i zaostrza antagonizmy naro­
dowe i szczepowe. Słusznie też Czesi trzy­
mali się prawa historycznego i niepowinui

z tej podstawy schodzić, jakkolwiek zmie­
nią metodę w działaniu. Niechodzi tu o zao­
strzanie sporów z madjaryzmem lub ger- 
manizmem, ale przeciwnie w uznaniu praw 
innych krajów koronnych o dążność poje­
dnania przez równy podział swobód. Zape­
wne zadanie to nie łatwe i trzeba w nim 
wytrwałości, aby odrobić bez wstrząśnień 
co wzniesiono podczas kilkunastoletniej ab­
stencyi czeskiej. Nie negować uznanych 
jraw Węgrów, ale dążyć do uproszczenia 

machiny państwa, aby mogło podejmować 
swobodnie obronę interesów słowiańskich 
>o za swemi granicami, wewnątrz zaś je­
dnoczyć żywioły narodowe i autonomiczne. 
Tak zrozumiana polityka czynna Czechów 
iczyć może na wspólnictwo Polaków, T y­
rolczyków, Morawców i południowych Sło­
wian, a nadto na pewne odcienia stronnictw 
niemieckich w Radzie państwa, i na kon­
serwatystów w Sejmie węgierskim. Główna 
jednak rola Czechów polega na tem, aby 
irskazać Słowianom rakuskim, że minęła 
epoka oglądania się na jakąś siłę zbawczą 
i opiekuńczą po za granicami państwa, ale 
że nadszedł czas przekonania się, iż  jedy- 
nem palladyum dla ludów słowiańskich sta­
nowi monarchia Habsburgów, że tu tylko 
zbiorową pracą dochodzić można do wspól­
nych celów.

KORESPONDENCI A „CZASU:1
L w ó w  24 września.

6-tż posiedzenie sejmowe.
Po odczytania trzech wniosków, mianowicie wnio­

sku p. Z a t o r s k i e g o  o pomnożenie adjutów dla 
auskuitantów sądcwvch, tadzież dwóch wniosków 
p. J a s i e ń s k i e g o  Franciszka, o ustawę bud iwm- 
czą dla wg? i o zmianę §. 19 ustawy wojskowej, 
odpowiada komisarz rządowy na interpeUcyę wzglę­
dem pm jęcia drogi baligrodzko-krośoiańskiej 1 żmi­
grodzko grabsbą na etat psństwowy, że projekty 
jeszcze nie eą wyrokiem i decyzya ministra co 
do ponoszenia kosztów, jeatera nie nadeszli, za­
tem drogi te je87cze nie mogły być pizez Rząd

°bPrzystępując do porządku dziennego, odesłano 
wnioiek p. J a s i ń s k i e g o  Aleksandra względem 
ustawy o zniesieniu propinacyi we Lwowie do ko- 
misyi administracyjnej, wnioski zaś p. W ay g a r  ta  
i T y s z k i e w i c z a  do komiayi edukacyjnej 1 pra­
wniczej.

Wnioski te opiewają:
WnioRek p. Waygarta.
Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący ustawę 
Ustęp 3 artykułu 12 go ustawy z 2 maja 187L 

(Dz. uctaw i rozporz. kraj. z 1 lipca 1873 część 
XXVIII 1. 251) znosi się, a natomiast ma opiewać: 
0 3 obom stanu nauczycielskiego przed wprowadze­
niem tej ustawy w wykonanie, stale zamianowanym, 
przyznaje Bię pierwszy pięcioletni dodatek, w pięć 
lat od czasu zamianowania ich stałymi nauczycielami, 
jednakowo tym tylko, którzy na nowy etat przenie­
sionymi zostali.

Wniosek p. Tyszkiewicza.
Wysoki Sejm raczy uch w alić :
Sejm wzywa c. k. Rząd o wyjednanie w drodze 

właściwej ustawy, zmieniającej postanowienia obe­
cnie obowiązującej ustawy o nalcżytościach prawnych

z dnia 9 latego 1850 wraz z odnośnemi przepisa­
mi i rozporządzeniami w tym duetu, żeby wszelk e 
dziedzictwa po krewnych w pierwszej i drugiej li­
nii (wedle pobtinowień §. 731 powszechnej ustawy 
cywil.) nie przenoszące wartości 500 złr. były wolnt 
od uiszczenia nileiytcśei spadkowej bez różnicy, czy 
spadek przechodzi w drodze testamentu, legatu, lub 
prawego dziidzictwa.

Bez dyskusyi przyjęto następnie na wniosek p. 
) z i e j d n s z y c k i e g o  Wojciecha jako rtferentako- 

misyi edukacyjnej wnioski o oddziale górniczym i 
hutniczym w Krakowie.

Uchwała opiewa:
I) a) Sejm wzywa c. k. Rząd do utworzenia od 

działu dla górnictwa i hutnictwa z charakterem 
wyższej szkoły górniczej, przy c. k. instytucie techoi 
czno-przemytłowym w Krakowie.

b) Sejm zobowiązuje się do pokrywania dwócb 
unecich części koBztów utrzymania tegoż oddziału 
z funduszu krajowego do wysokości 4000 złr. w. a. 
rocznie pod warunkiem, że c. k. Rząd poniesie ko­
szta urządzenia oddziału i pokrywać będzie resztę 
wydatków rocznjch na jego utrzymanie, a nadti 
irzyzna Wydziałowi krajowemu prawo do udziału 
tak w ustanowieniu planu crganiracyi pomienionego 
oddziału jak w oznaczeniu sposobu zużycia każdo­
rocznej subwencji krajowej, przeznaczonej na jego 
utrzymanie.

II). Sejm upoważnia Wydział krajowy do prze­
prowadzenia z c. k. Rządem rokowań o założenie 
oddziału dla górnictwa i hutnictwa przy c. k. in­
stytucie techniczno-przemysłowym w Krakowie na 
zasadach powyższych i poleca mu zarazem, ażeby 
z wynika rokowiń zdał sprawę Sejmowi krajowemu 
na bliższej sesyi. f

Z kolei zdaje sprawę p. M a ł e c k i  w przed­
miocie zmiany §§. 11, 16 i 29. ust. o nadzorach 
szkolnych. Sprawozdanie to streściłem w liście po­
przednim. . . . .  TT

W dyskusji ogólnej zapisany był najpierw p. Hau- 
sner ,  który jednakże był nieobecny i przez to stra 
cił głos.

X. J a s i e n i c k i  sprzeciwia się zmianom propo­
nowanym, twierdząc najpierw, że mianowanie prze­
łożonego Rady szkolnej miejscowej przez Radę okrę­
gową niezgodne jest z autonomią i że taki oktró- 
owany przełożony nie będzie miał poparcia w Ra­

dzie. Sprzeciwia się również opuszczeniu wyrazów 
dydaktyczno-pedagogiczny" w §. 16 i jest za za 

trzymaniem skutku odraczającego rekursu, ponie 
waż w sprawat h szkolnych niema psriculum w  
mora. _  prosi o przejście do porządku dziennego 
nad wszystkiemi wnioskami komisji. Wniosek ten
nia został popaity.

Po krótkiej odpowiedzi sprawozdawcy przystą­
piono do rozprawy szczegółowej, a wówczas pojawi 
s'ę już p. H au s n e r  i w długiej mowie sprzeciwił 
się zmianie § . 1 1  twierdząc najpierw, że wniosek 
hr. Dzieduszyckiego na poprzedniej sesyi me zo­
stał załatwiony, zatem powinien był pójść do ko­
sza, a jego podniesienie w tej sesyi jest nic 
zwykłem.

Pominąwszy jednak tę usterkę, merytoryczna 
treść wniosku wznieca ciężkie obawy. W zeszłoro- 
cznem motywowaniu p. Dzieduszycki przypał, te 
prawo Rady szkolnej miejscowej wybierania prze­
łożonego jest symetryczną częścią gmachu autonomii 
lecz oświadczył się za zniesieniem tego prawa z po­
wodów utylitarnych. Otóż ta zasada jest nader nie­
bezpieczną w swych Bkutkach. Takie rozumowania 
zwykliśmy słyszeć z ust autorów zamachów stanu 
(śmiech) nie zaś z ust reprezentantów kraju, który 
powinien być stróżem autonomii. Cóżby się Btało 
z nienaruszalnością praw i ustaw gdyby takie 0 - 
gólnikowe motywowanie wystarczało do odjęcia praw 
zagwarantowanych ustawami? Byłby to precedens 
dla naszych wrogów. Również chwila jest nieodpo­
wiednią do podniesienia takiego wniosku. Wybory 
ostatnie przekonały, żo włościanie z pełnem zaufa­
niem oddali się w ręce klas oświeconych. Posłowie

powinni się tedy uważać za obrońców ludu 1 me 
iowinni korzystać z chwilowej przewagi, aby odjąć 
włościanom tych niewielu zdobyczy, jakie ci poBia- 
dają. Ale i ze względów praktycznych nie zaleca 
się wniosek. Wnioskodawcy twierdzą, że Rady miej­
scowe często wybierają ludzi niecś nieconych. Lei z 
czy okręgowe są lepsze? Mówca odczytuje kilka 
długich pi?m w których Wj działy powiatowe skar­
żą się na Rady okręgowe, że nie przestrzegają u- 
staw 1 t. p. Wydział krajowy w podobnej Bprawie 
wydał odezwę do Namiestnictwa, z której uznaje 
postępowanie Rad okręgowych przy śaąganiu da­
tków szkolnych za nielegalne. Czy takim ciałom mo­
żna powierzyć wysłanie swoich delegatów do in­
nych ciał autonomicznych? Byłoby to abdykacją 
autonomii na rzecz rządu, bo Rada okręgowa jak i 
lada szkolna eą ciała tylko na wpół autonomiczne, 
;dyż zostają pod przewodnictwem starostów a wzglę- 
<nie Namiestnika. Mówca sprzeciwia się tedy zmia 
nie § 11 — zgadzając się z innemi zmianami przez 
comisye proponowanemi. .

Mówił następnie X. B u c h w a l d  wyrażając prze­
konanie, że dopóki przewodniczący Rady miejsco­
wej sam będzie musiał ściągać datki na szkołę, 
zmiana § 11 nie będzie miała doniosłości.

Następnie zabrał głos p. G r o c h o l s k i  prze­
ciwko wnioskowi komisyi. Nie zgadza Bię na mo- 
tywa p. HauBnera i nie upierałby się przy teorema­
tach, gdyby dobro kraju wymagało zmiany, lecz nie 
widzi korzyści z proponowanej zmiany. R&da okrę­
gowa może mianować przełożonego Rady miejsco­
wej tylko z pomiędzy członków tej ostatniej, 
ntóż, kogo będzie mianowała? Jest tam ksiądz, 
irzełożony obszaru i włościanie. Jeśli ani ksiądz, 
ani właściciel nie będzie godzien zaufinia Rady 
miejscowej, to nie powinien być jej przewodniczą­
cym, a w takim razie chyba węzły ciągnąć przyj­
dzie . którego z włościan zrobić przewodniczącym. 
'Jo jut lepiej niechaj będzie nim ten, kto poBiada 
zaufanie członków Rady.

P. P i e t r u s k i  występuje przeciw wywodom p. 
Hausnera, jakoby wniesienie tej sprawy bjło me- 
f jrmalnem. Wydział krajowy otrzymuje wszystkie 
akta sejmowe. Przeglądając je, ma nietylko prawo, 
ecz obowiązek podnosić rzeczy, godne poonie- 

sit ma
P. k a u B n e r  nadmienia, że nie twierdzi, jakoby 

podniesienie tej sprawy było nielegalnem, lecz bjło  
ono niezwykłem, bo tak się nie praktykuje.

P. D z i e d u s z y c k i  Wojciech polemizuje w dłuż­
szej przemowie przeciw wywodom p. Hausnera i 
Grocholskiego. Kładzie główn e nacisk na to, że 
zaufanie Rady miejscowej mogłoby być tylko wte­
dy decydującsm, gdyby cała Rada miejscowa na 
zaufanie zasługiwała i gdyby miała zrozumienie 
dobra publicznego. Tak jednak najczęściej me
0gf

Przemawiali jeszcze pp. W o l a ó s k i  Erazm po­
lemizując z X. Buchwaldem, który był zaczepu 
zeszłoroczny jego wniosek, dalej p. Krukowiccki, 
wreszcie sprawozdawca p. M a ł e c k i  zbijając poje­
dynczo argumentu przeciwników. Osobliwie wystą­
pił ostro przeciwko twierdzeniu, jakoby posłowie 
z tego powodu, iż wybrali ich włościanie, mieli schle­
biać ich słabostkom. Czyńmy, co nam każe sumie­
nie, a o resztę się nie troszczmy. Czyż nas wy­
brali na to, abyśmy im dali Bpać i nic nie robić?
(Brawo). . . . . .

Wniosek imiennego głosowania nie zyskał po­
parcia, a przy głosowaniu przyjęto cały wniofek 
komisyi 59 głosami przeciw 41.

Pierwszy ustęp § 11 ma tedy opiewać:
§ 11. Rada Bzkolna okręgowa mianuje priewo- 

dniczącego miejscowej Rady szkolnej z grona jej 
członków na lat trzy, zastępcę zaś jego wybierają 
członkowie Bady Bzkolnej miejscowej z pomiędzy 
siebie absolutną większością głosów na ten sam
przeciąg czasu. . .

Reszta uBtępów tego paragrafu zostaje tak, jak
w dotychczasowej ustawie.

C-zęść literacko-artystyczna. 

KSIĄŻĘ LEON SAPIEHA.

Znowu jedna k arta  naszych dziejów w XIX wie­
ku obróciła się i zamknęła na zawsze. Jak  na 
Polu robotnik dostaje swój zagon do wyorania 
lub zżęcia, tak  ta  wielka księga kistoryi składa 
się z kart, na których ludzie piszą po całych roz­
działach: jedni, najliczniejsi, po wierszu, po &ło- 
wie, po lite rze ; niektórzy dostają całą k a r tę , jak 
żeby z milczącym rozkazem: „maż, pisz, a co na 
niej swoim żywotem napiszesz, to się wciągnie 
^  księgę dziejów twojego narodu, w inwentarz 
jego dobytku."

Losy kraju i własne zdolności, przeznaczyły 
księciu Leonowi Sapieże w naszej księdze kartę 
°sobną i całą dla niego, a nie wiele ich mamy 
^  obecnym wieku zapisanych tak  bito i tak  do- 
urze. Jak  żeby pierwszy u nas był zrozumiał (czy 
Przeczuł) głęboką prawdę zawartą w słowach: 
>,Z m a r tw y c h w s ta n ie s z  n i e  za s n u ,  ale z  p r a c y  w ie -  

d«o." nc z y n i ł  c ią a le  i  b e z  w y tc h n ie n ia  1 nie ma 
~ 1 ____1 n i  a  m a  c h w i l i
n u c y w iV c iw u w  * ------  ,  . . .

Unejsca próżnego na jego k a rc ie , nie ma chwili 
®traconej w jego życiu: to też historya Polski 
Porozbiorowej musi wszyć tę  kartę w swoją księ- 
8?, a życie powinno zostać przykładem 1 nau ą 
Ua przyszłość.

Należał on do tej generacyi „ludźmi hłyszczą- 
Cej»“ która już „urodzona w niewoli, okuta w po- 
^ ic iu “ , wyciągała „niemowlęce dłonie" do^ „ja- 
Rnych k it i chorągiewek" armii napoleońskiej, po- 
»?i®.i ręce te  wyrabiała do siły w dobrej szkole 
. rólestwa Kongresowego, później jeszcze chwyci- 
^  niemi za broń, a gdy tę  wytrącono, częścią 
9ce te  opuściła w rozpaczy, częścią pokutniczo 

się w piersi, częścią rozsuwała niemi zasło- 
y przy&złości, częścią machała niemi w powie- 

myśląc, że przyszłość tę  ściąga z nieba na

ziemię. Książę Leon Sapieha wzrosły pod temi 
samemi historycznemi wpływami, oddychający 
temi co oni wszyscy uczuciami, połączony z mmi 
wspólnością dążeń i losów, jak  oni wszyscy żoł­
nierz i wygnaniec, podobny był do nich znakomi­
tością swoich zdolności, ale rodzajem ich 1 cha­
rakterem  był od wszystkich znaczących ludzi 
współczesnych, czy dawniejszych tak  rożny, że go 
prawic za wyjątek w naturze polskiej uważać
można. . ,

Dziś, kiedy z każdym dniem niemal ktorys 
z nich schodzi z po la, kiedy jeszcze parę lat, 
a czasy Królestwa i roku 1830 nie będą już dla 
młodszego pokolenia (jak były dla nas) przeszło­
ścią żywą, wczorajszą, ale staną się czemś odle- 
głetn, jak  dla nas jest Kościuszko i Sejm cztero­
letni, dziś trudno nam oderwać oczy od tych 
znikających p o stac i, a czasy, które im samym 
wydawały się tak  złe, nam wydają się godne po- 
dziwienia i zazdrości, bo miały lu d z i, a wielkie 
cierpienia znajdowały wielkie serca, w których 
się mieścić mogły i umysły potężne zdolne prze­
ciw nim działać i z nich uczyć się i korzystać. 
Jak  żeby wszystkie boleści strasznej chwili roz­
biorów, spotęgowany patryotyzm i uczucie wła­
snej niedostateczności tego pokolenia, k tóre na 
upadek kraju patrzało, a odwrócić go nie miało 
siły, miały były odbić się w ich następcach i two­
rzyć ich charaktery, daje się widzieć w tych, co 
na świat przychodzili już po ostatnim  rozbiorze, 
jakiś w miłości ojczyzny zapał, jakąś w charak­
terach powaga i hart, w zdolnościach jakaś roz­
maitość i siła, która bodaj czy nie zostawia da­
leko za sobą ludzi stanisławowskiej epoki. A o tera 
już nie mówiąc, co jak  Mickiewicz lub Zygmunt 
Krasiński zupełnie wyjątkowemi i oczywiście ge- 
nialnemi, obdarzonem było zdolnościami, a nieraz 
moralnej wielkości miało ty le , że nie wiedzieć 
gdzie i w jakich czasach szukać w Polsce drugiego 
równie świetnego pokolenia.

Tylko były to dzieci pogrobowe, a to siero 
ctwo czy przed narodzeniem jeszcze weszło w ich 
naturę , jako ważny i kształcący ją  pierwiastek-

czy u brzegu życia wybiło na nich swoje piętno, 
wszyscy prawie w mniejszej lab większej mierze 
i zakresie noszą w sobie jakąś chorobliwość, jakąś 
skłonność do smutku albo do marzenia, jakąś 
niechęć do rzeczywistości lub niezdolność do jej 
zrozumienia i opanowania, a w skutku tego cała 
ich zdolność, cała ich nieraz niepospolita mądrość 
krzywi się albo błąka, albo zostaje bezpłodną. 
Dajmy na to, że mistycyzm, w który popadł Mic­
kiewicz , tłómaczy się szczegolnerai własnościami 
usposobienia poetycznego: ależ jak  wytłomaczyć 
że ludzie praktycznego życia i działania, a zdol­
ności takich że w innym kraju byliby może zró­
wnali Chathamom i Pittom  a przewyższyli PaL 
merstonów, Metternichów i Thiersów, u  nas mieli 
zawsze w sobie jakiś nadm iar albo jakiś brak 
czegoś, który sprawiał, że w ich pomysłach albo 
w ich działaniu bywało coś bezpodstawnego lub 
bezskutecznego. Był naprzykkd mąż stanu na 
wielkie rozmiary w jenerale Zamoyskim, ale b y  
i idealista, poeta prawie, jeżeli się tak  wyrazić 
można, a ten choć serca porywał 1 wyobraźnie 
podbijał, nie zawsze umiał się ustrzedz od nie­
wykonalnych utopijnych pomysłow. Margr. W ie­
lopolski znowu był niezawodnie mężem stanu 
i organizatorem, tworzycięlem na wielką skalę 
przecież jako organizacya 1 jako zdolność nieby 
zupełnym, bo na ludzi działać me umiał lub mo­
że uznać nie chciał, że działać na nich trzeba, 
a ten brak instynktowy czy wyrozumowany, trw a­
jąc i przechodząc w stan chroniczny, stał się 
chorobliwością jego postępowania.

N atur tak  zdrowych, umysłów tak  jasnych 
i trzeźwych, charakterów wynikłych z tak dosko­
nałej równowagi uznania i rozumu, jak  był ksią­
żę Leon Sapieha, mało się znajdzie między jego 
pokoleniem, mało między Polakami w ogolnośc. 
Miał on cały patryotyzm gorący roku 1830 1 prze­
chował go do śmierci w tej samej sile, w tym 
samym stopniu zapału, jakim tchnie porewolu- 
cyjna poezya, albo emigracyjne prace Zamoyskie­
go albo kazania Kajsiew icza; tylko w tej duszy 
rozważnej i beznamiętnej zapał przybrał inny

kształt, objawiał, wyrażał się inaczej.  ̂ Zmysłem 
rzeczywistości opatrzony lepiej niż którykolwiek 
z współczesnych, w iedział, że jak  człowiek nie 
jest duchem tylko ale i ciałem, tak  ojczyzna nie 
jest ideą samą, abstrakcyą, uczuciem, miłością, 
ale musi mieć i swoją część m ateryalną 1 mate- 
ryalne życie i życia tego warunki. Z tąd poszło, 
że nie spuszczając nigdy z oka 1 z myśli tego 
co być ma, przedewszystkiem m iał na oku 1 na 
myśli to , co jest. Ooby powiedziano o wojskowym, 
który za punkt wyjścia, za podstawę operacyi 
irałby tę  stolicę nieprzyjacielską, k tóra jest osta­
tecznym celem jego wyprawy ? My wszyscy z na­
der małemi wyjątkami błądziliśmy tem, że cel 
wyprawy braliśmy za jedno z jej punktem wyj­
ścia, i ztąd poszło że nie liczyliśmy odległości, 
k tóra nas od tego celu dzieliła, że szukaliśmy 
i żądali ideału od biegu wypadków 1 od ludzi, 
a gdy tego nie było, niecierpliwiliśmy się na wy­
padki, a ludzi ogłaszali za głupich lub złych, dla 
tego, że doskonałymi nie b y l i : ledwo się zawią­
zek na kwiat i owoc pokazał na naszem drzewie 
chcieliśmy sztucznie zmusić go do rozkwitu 1 doj­
rzałości, na to niepatrząc, czy korzeń głęboko 
i szeroko rozrośnięty, dość mu sokow żywotnych 
dostarczy: na tem  się też zawsze kończyło, że 
owoc spalony sztucznym gorącem a niedojrzały, 
zielony jeszcze i twardy a już zeschły i zwarzony, 
oderwał się z gałęzi i spadał na pożytek i ucie­
chę os i szerszeni. .

Leon Sapieha wiedział, że ojczyzna musi ko­
niecznie być m ateryalną także, 1 że chcąc dojść 
d i  tego co być powinno, trzeba wyjść z tego co 
jest- oto w dwóch słowach tajemnica jego poli­
tyki. A jej środki, to praca nieustająca około 
korzeni drzewa: ruszać ziemię, dodawać żywiołu, 
czyścić z niepotrzebnych odrośli, kwiat 1 owoc da 
Bóg w swoim czasie, jeżeli człowiek zrobi co po-

Tak myślał, kiedy po roku 1831 żołnierz pobi 
ty  nie wyszedł z swymi na em igracyę: szczęśliwe 
natchnienie, z którego wynikły wszystkie zasługi 
i błogie skutki jego życia. A jak  wobec wypad­

ków tak  i w stosunku z ludźmi m iał ten  dar, 
ten prawdziwy tem peram ent męża stanu, że do­
skonałości nie żądał, nieudolnością się nie zra­
żał, głupstwem nie gardził, nawet małością się 
nie oburzał, ale mówiąc sobie, że wszystko to  
między ludźmi być musi, b rał ich jak  są, 1 tylko 
z takich jak  byli, choćby niezdolnych, ograniczo­
nych lub płaskich, chciał a często zdołał coś d o ­
brego, jakiś pożytek wycisnąć. Czcić i kochać 
ideał, marzyć o nim, żyć w jego nadziei, um ierać 
jego ofiarą, to łatw iej: ale znając i kochając go, 
tnać rzeczywistość także i nie odtrącać jej, nie 
gardzić nią, ale wziąć ją  tak zaniedbaną i brzyd- 
ćą jak  jest, i taką  jak jest kochać, w nadziei, że 

z czasem stanie się piękniejszą, jej się poswięcic 
i chodować ją  jak  dziecko pełne złych skłonno­
ści i narowów, aż się z niej cos lepszego wy- 
iształci, to większa sztuka i większy trud. A je­
dnak ten trud  podjąć musi kto chce „świat swoj
stwarzać z niczego... powoli." .

Kiedy książę Leon osiedlił się w tialicyi, jako 
em igrant wyzuty z ogromnego ojczystego mają­
tku, był właśnie stan taki, że Polska musiała 
„świat swój stwarzać z niczego, powoli". 1 oa. 
rządem rosyjskim nie zostało nic prawie z tego
co było: na emigracyi dopiero n a  p r a w d ę  trze oa
było tworzyć coś z niczego; tu taj był kraj .
śnięty w swojem uczuciu p a t r y o t y c z n e m  świe emi
wypadkami, ale życia politycznego 
od niego odwykły, żyjący dość wygodnm^zresztą, 
i ze zwykłem polskiem zamiłowanie go
w czasu/ przestający na tem co P g 1 B°g dał, 
a do myślenia o sobie nie skory, y p y 
cznego 'h i*  nie m ogło,. ale ^ ^ 0  umy­
słowego religijnego nie b y ^  ^

S  u r z ę S ZypoWiedział nad jego grobem, że
u, ę „roeramów, bez zapowiedzi, a ci- 

przysze p się coś skupiać, składać,
t w  X *  « r « . W  jakim  trądem  i e r t*  
ka tego my już nie wiemy, to  tylko żywi świad­
kowie i uczestnicy ówczesnych sta rań  i robót, 
pan Kraiński, albo pan Kaźmierz Krasicki, mo-
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Gdy przystąpiono do dalszych wniosków, zwró­
cił komisarz rządowy uwagg na jedną sprzeczność; 
w skutek czego uchwalono przerwać dalsze obrady 
nad tym przedmiotem i polecić komisyi, aby jutro 
ustnie zdała sprawę.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi kultury krajo­
wej o przyjęciu szkoły Czernichowskiej na kraj.

Sprawozdawcą był p. S z u m a ń c z o w s k i .  Po 
odrzuceniu stylistycznej poprawki p. Abrahamowi- 
cza — uchwalono:

Sejm zgadza się na uznanie szkoły rolniczej 
w Czernichowie za zakład krajowy, pod warunkami 
niżej określonemi i upoważnia Wydział krajowy do 
zawarcia w myśl tych warunków umowy z Komi­
tetem o. k. Towarzystwa gOBpodarczo-rolniczego 
w Krakowie, jeżeli c. k. Ministerstwo rolnictwa u- 
dzieli szkole coroczną dotacyę w kwocie 5000 złr., 
niemniej nadzwyczajną zapomogę jednorazowa w 
kwocie 12,000 złr.

W araaki wyżśj wzmiankowane są następujące:
1) C. k. Towarzystwo gospodarczo-rolaicze w Kra­

kowie, oddaje krajowi na własność Llwark w Czer­
ni ;howie wraz z całym inwentarzem żywym i mar­
twy m, niemnićj inwentarzem tamtejszśj szki ły roi 
uiezćj, jój księgozbiorem, muzeami i inncmi zbio 
rami.

2) Kraj przyjmuje na siebie wszelkie długi hipo­
teczne, ciążące obecnie na majętności czernichow­
skiej, a nadto dług [Towarzystwa w kwccie 5000 
złr. w. a. powstały w skutek zaciągnięcia bezprocen­
towej pożyczki z funduszu na postawienie korpuBu 
ochotników galicyjskich. Również przyjmuje kraj na 
siebie wszelkie obowiązki, jakieby spadły kiedykol­
wiek na towarzystwo z tytułu dotychczasowego po­
siadania folwarku czernichowskiego i szkoły rolni­
czej w Czernichowie.

3) Kraj obowiązuje się utrzymać w Czernicho­
wie średnią szkołę rolniczą jako zakład krajowy, 
z językiem wykładowym polskim pod bezpośrednim 
nadzorom kuratoryi, złożonój z trzech członków, 
miaacwicie z delegata c. k. rządu, delegata Wy­
działu krajowego i delegata c. k. Towarzystwa go­
spodarczo-rolniczego w Krakowie a pod nadzorem 
zwierzchniczym Wydziału krajowego królestwa Ga­
licji i Lodomeryi z Wielkiem księstwem Kraków 
skiem.

4) Kraj obowiązuje się wszystkie dochody z ma­
jętności, którą otrzymuje na własność od c. k. To­
warzystwa gospodarczego w Krakowie, obracać na 
rzecz szkoły rolniczćj w Czernichowie.

5) Kraj obowiązuje się tym, z teraźniejszych na­
uczycieli szkoły rolniczćj w Czernichowie, którzy 
przejdą na etat krajowy, policzyć dotychczasowe 
lata służby przy szkole powyżsićj do emerytury; 
tym zaś, którzyby po objęciu szkoły w zarząd kra­
ju posady b w o  utrać li, udzielić jednorazowe wyna­
grodzenie, którego wysokość oznaczy Wydziel kra­
jowy w poroznm.eniu z komitetem c. k. Towarzy­
stwa gospodarczo-rolniczego w Krakowie.

6) Jeżeliby zakład naukowy w Czernichowie prze- 
8tał być zakładem krajowym, lub przestał być szko­
łą rolniczą, albo jeżeliby język polski przeBtał być 
jedynym językiem wykładowym w tejże szkole, 
wreszcie, jeżeliby Wydział krąjowy z jakichbądź 
powodów przestał sprawować nadzór zwierzchni- 
czy nad tą szkołą, natenczas wraca szkoła napo- 
wrót do Towarzystwa gosp< darczo-rolniczego a To­
warzystwo odzyskuje własność z wszystkich przed­
miotów, wyliczonych w ustępie pierwszym, bez o- 
bowiązku zwrotu wkładów przez kraj poczynio­
nych.

7) C. k. Towarzystwo gospodarczo-rolnicze w Kra­
kowie może w razie rozwiązania się, wszystkie pra­
wa, przyznane mu mniejszą uchwałą, przelać na 
trzecią osobę.

Po krótkiój dyskusji uchwalono jeszcze następu­
jącą rezolucję:

Wydział krajowy obejmie szkołę rolniczą w Czer­
nichowie na rzecz kraju i utrzymywać ją będzie aż 
do Igo stycznia 1880 roku i temi samemi fundu­
szami, jakimi dotąd otrzymywaną była.

Dyskusya obracała się około interpretacyi tćj re­
zolucji.

Uchwalono w końcu z małą poprawką wnioski 
komisyi kultury krajowćj w sprawie zalesienia wydm 
piaszczystych w powiecie niskim i tarnobrzeskim, 
które wam podam jutro, gdyż ich obecnie nie mam 
pod ręką.

Na tern zakończono posiedzenie o godz. 37* po- 
poł. Jutro posiedzenie z powodu nabożeństwa za 
ks. Sapiehę odbędzie się dopiero o 12ćj godzinie 
w południe. ________________

K r a k ó w  25 września. Namiestnictwo rozpi­
suje na d. 24 października wybór deputowanego 
do Rady państwa z większej własności okręgu wy­

borczego Rohatjósfeo-Bobreckiego na miejsce p. 
Kornela Ujejskiego, który złożył mandat.

N. Pan zatwisrdrił wybór p. Alfreda Mi H e­
s k i e g o  na prezesa'a p. Stanisława H o m o l a c z a  
na wiceprezesa Rady powiatowej krakowskiej.

Rada szkolaa krajowa mianowała nauczycielami 
szkół etatowych: Emila K o k u r e w i c z a  w Popie­
lach, Józefa B a l ę  w Krzywaczce, Jana Ho l i n k ę  
w Paportnie, Józefa [ P o ł o s z y n o w i c z a  w Wo- 
łoszczy, Józefa C e r a n o w i c z a  w Jaworzniu, 
Stanisława B i e g a ń s k i e g o  w Gdko wicach pol­
skich, Pawła S t e r a n k ę  w Piwnicznej, Andrzeja 
J u r c z y ń s k i e g o  w Bibicach, F.iipa S z r e ń  iaw- 
s k i e g o  w Gorlicach, Leona S c h m o l i k a  w Mo- 
naste rżyskach, Mikołaja H o r b a c z e w s k i e g o  
w Pizewłoce.

W g a l i c y j s k i c h  p u ł k a c h  p i e s z y c h  mia­
nowani k a p i t a n a m i  I klasy kap tmowie II klasy: 
Jakób Stary, Szymon Baczewski, Antoni Kohler, 
Dominik Schram, Karol Ramiscb. Antoni Langh f, 
Gabryel S hwarz, Gustaw J s . f ,  Hmryk Feistman- 
tel, Romulus Unczowski, Artur Hofmann Sternhort, 
Rudolf Wottawa, Jizef Kremla, Ludwik Wechters- 
bacb, Zeno Dobrzański, Teodor Mikowet?, Jan Kró­
likiewicz, Maurycy Elmer, Wilhelm Tepser, Hugo 
Ritter i Jan Vukowac.

K a p i t a n a m i  II klasy m'aniwani porucznicy: 
Jan Fligely, Emeryk Cavcle, Hugo Janda. Juliusz 
Ko .lig, Zygmunt Zby szewski, Ferdynand Wanderer, 
Gustaw Schildorfer, Wiktor Raschek, Ludwik Tar­
nowski. Antoni Dopler, Lsodeg-ir Chizzola, Ferdy­
nand Smejkal, August bar. Wildburg, Michał Kral, 
Łukasz Golić i Jan Miiller.

P o r u c z n i k a m i  mianowani podporucznicy: I w o 
Milner, Wacław Tomek, Artur Jakesch, Fioryan 
Ondra, August Matiaske, Karol Byrka, Karol Neu­
mann, Gwido Boucek, Jan Zemanek, Fryderyk 
Haslinger, Jaromir Formaneb, Adolf Marquart, Ro­
man Wibiral, Franciszek Bóhm, Karol Kolitscher, 
Edward Podany, Józtf Neumann, Wawrzyniec Ple- 
mencic, Fabian Gatalica, Alfred Rodler, Edward 
Wodzi ?zko, Karol Heinold, Ferdynand Krausz, Fran­
ciszek Zbozen, Józtf Kubecek, Jan B ii ich, Jan 
Obraca, Jan Nadherny, Adolf Pecchio Weitanfdd, 
Artur Nowak, Władysław Jarzembecki, Alfred Fi- 
kerment, Emanuel Kukic, Michał Ziemba, Franci 
szek Neumayer, Artur Dąbrowski, Karol Krausz i 
Marcin Sekanina, Edward Dedovitz.

P o d p o r u c z n i k a m i  mianowani kadeci (za­
stępcy oficerscy): Wincenty Cunz Kronhelm, Jakób 
Bernstein, Izydor Schiller, Karci Hólzl, Jan Ma- 

"tr* ^otliAiki, Maurycy Kaltenborn, Gustaw 
Seidl, Marceli Jurkiewicz, Aureli Topolnicki, Euge­
niusz Jaworski, Józtf Dudek, Zygmunt Chit rej ko, 
Hugo Schaude, Wiktor Grzesicki, Franciszek Froh- 
ner i Józtf Kozower.

W oddziałach strzeleckich mianowani: kapitano­
wie II klasy Adolf Merz i Wacław Krzepiński ka­
pitanami I klasy; podporucznik Ryszard Szermań- 
ski, porucznikiem, a kadet zastęp a ofijerski Henryk 
Glaeser, podporucznikiem.

W galicyjskich pułkach j a z d y  mianowani kapi­
tanami I klasy porucznicy: Leopold Huber-Norden­
atem, Jerzy Van Valmisberg, Karol Reiche-Thue- 
recht i Władysław Karpińiki. Porucznikami mia­
nowani podporuwnicy: Adolf Graff, Karol Hani 
Kirchtrcu, Karol br. Wogkowsk', Wikt w M iyr, 
Ludwik V»tter i Rudolf Beyer. Podporucznikami 
mianowani kadeci (zastępcy cfiterscy): Karol Pan- 
kralz, Franciszek Brosig, Stifaa Romer, Karol 
Matzak- Ottenburg, Stanisław Prusczyóski, Fryderyk 
br. Ehrenburg i Zygmunt Micewski.

Wiedeń 24 września. Urzędowa Wiener Ztg. 
ogłasza dziś nomin icye marszałków krajowych 
w 10 prowincjach, w których Eejmy zebrać Bię 
mają w tych dniach. W Austryi dolnej mianowany 
marszałkiem opat H e l f e r s t o r f e r ,  jego zastępcą 
Dr. Kajetan F e l d e r ;  w Austryi górnej Dr. Mau­
rycy E i g n e r ,  jego zastępcą h \  St. J u l i e n ;  
w Karyntyi Dr. Jan S t i e g e r ,  zistępcą Gabryel 
J e s s e r n i g g ;  na Szląsku kr. Amand K u e n b u r g  
marszałkiem, Dr. Karol Wilhelm D i e t r i c h  jego 
zastępcą; w Styryi D \  Maurycy K a i s e r f e l d  
marszałkiem, Dr Józef N c u p a u e r  jego zastępcą; 
w Salzburgu marszałkiem mianowany hr. Hugo 
L a m b e r g , zastępcą Karol B e n e d i k t ;  w Vo- 
r a r l b e r g u  hr. Karol B e l r u p t  marszałkiem, 
Dr Ferdynand G i l m  zastępcą; na Bukowinie 
Stawczan K o c h a n o w s k i  marszałkiem, J a n Z u r -  
k a n o w i c z  za-tgpcą; na Morawie bar. Wojciech 
W i d m a n n  marszałkiem, Dr August W e n z l i c k e

zastępcą; wreszcie w Czechach mianowany m ar 
szałkiem książę Karol A u e r s p e r g ,  zastępcy je 
go dziennik urzędrwy niacgłasza.

— Wczorej odbyła się w Peszcie pod przewo­
dnictwem posła Helfyego (lewica najskrajniejsza) 
konferencja wstępna do zgromadzenia ludowego, 
które ma się odbyć w niedzielę w sprawie oku 
pacyi Bośni i Hercegowiny. Uchwelmo jednomyśliie 
rezolucję zawierającą: pierwsze, protest przeciw 
okupacji, która równie jak wojna okupacyjna jest 
dla nsrodu zgubną; powtóre, protest przeciw roz­
porządzeniu krwią i mieniem narodu, bez jego ze­
zwolenia. Rezolucja ta będzie przedłożoną Sej­
mowi. Na wniosek posła Simonycgo przyjęto jeszcze 
drugą rezolucję: Wzywa Bię rząd, aby cofoął ar­
mię ckupacy ną z B .śni; dalej rezolucję do Sejmu, 
żądającą postawienia ministrów w stan oskarżenia. 
Simonyi żądał, aby w rezolucji pedniesionem było, 
że okupacja podjętą została wbrew woli narrdu 
aby w ton sposób zsh  godzić nie jako dr/źliwość 
powracającej armii z uwagi na honor wojskowy 
W ciągu dyskusyi oświadczył się Jan Besze, były 
daak is ta, przeciw wszelkiemu stosunkowi z tym  
rządem. Na wniosek Karola Eo'yosa dodano do 
rezolncyi, żeby wycofane armii okupacyjnej nastą­
piło na podstawie konwencji zawrzeć Eię roa:ącej 
z Turcją. Eo'.voi podnióił, że zamierzone zgroma­
dzenie ludowe, które z powodu wspólnego niebez­
pieczeństwa polityki okupacyjnej nie tylko w Wę­
grzech, a h  także w Przedlitawii dobrze przyjętem 
będzie; tłumne znajdzie naśladownictwo, wcale nie 
ma cechy stronnictwa. Wniosek Eo voia, aby rezo­
lucję nie p. Tiszy, lecz hr. Andraisemu wręczyć 
w Wiedniu przez deputacyę liczną, nie znalazł po­
parcia; nie przyjęto także wniosku studenta Bar- 
rsrgr, aby ją wręczyć Cesarzowi. W końcu wy­
brano komitet do urządzenia zgromadzenia ludo­
wego i zebrano składkę na pokrycie kosztów.

Bośnia i Hercegowina.
Biuletyny urzędowe z rozmaitych punktów pola 

okupacji przedstawiają sytnącyę wojskową w Bośni 
i Hercegowinie w nowem i pomyślnem świetle. Ak- 
cya skombinowana, która po nadejściu znacznych 
posiłków rozpoczętą zo3t«ła d. 16 b. m., wykazuje 
szczególnie od 20 b. m. gdy na wielką skalę pod­
jętą zortała, ciągłe i zupełne zwycię twa wojska 
austryackicgo. Tuzie i Belina, które uchodziły za 
rodzaj Plewny, poddały się, rzecz można, zanim 
jeszcze wojsko austryackie ukazało się u ich bram. 
Posawina do Bomy aż po Drinę jest rozbrojoną 
Jeszcze tylko Zwornik jest w rękach powstańców, 
atoli jest powód do przypuszczenia, że ze względu 
na oba korpusy posuwające się w kierunku wscho­
dnim ku Tuzli i w kierunku półuIniowo-wschodnim 
ku OIovj, załoga Zwcraika ccfaąć się będzie mu­
siała wzdłuż Driny ka Nowa Warosz, jeżeli nie 
zechce być od iętą  od 1 nii swego odwrotu i zmu­
szoną do przejścia granicy serbjkei. Dywbya jen. 
Vecsey, Hóra południowo-bośniackich powstańców 
pobiła i rozproszyła pod Senkowaezem, stoi tuż 
pod Rogatycą, tak, że jeżeli powstańcy nie cofnęli 
s ę d tvchczas z pod Zwornika, może jnż teraz być 
dla nich za pfźno szukać na tej drodze ratanku.

Podobnie pomyślne wiadomości nadchodzą z Kra­
iny i Hercegowiny. Rozbrojenie postępuje w mLrę, 
jak mniej lub więcaj dobrowolnie, piddaje się lu- 
daość mahomet ńska. Zdaje się, że t ikżi  Liwno, 
owo ognisko dumnych begów w pi łudniowo-zacho- 
dnim kącie B śni, pójdzie za przykładem Bihacza 
i Bilka i podda eię wkrótce, jeżeli zechce uniknąć 
zniszczenia.

Wiadomości te uzupełnia dziś niejako Pol. Corr.: 
„Według nijnowszych telegraficznych depesz na­
szego korespondenta w Seraje wie, pisze ten dzien­
nik, działanie wojskowe w południowo wscho In ei 
Bośni podjęte zost,ł> znów na większą skalę. Ze 
względu na strategiczne znaczenie pomiecionego 
terytoryum okupacyjnego przyp'su;ą większą do­
niosłość wypaikom zajść tamże mającym i dlatego 
każdpgi cieszyć muu, że działanie z Serajewa ku 
Wyszirgradowi rozpoczęte zostało daia 21 b. m. 
świetnem zwyc:ęitwem. Dywizji piechoty pod fmp. 
Vecey, w sile 11 batalionów i bateryi górskeh, 
powiodło się po 24 godzinnym mars? u, wśród u- 
stawicznej walki, rozbić oddział powstańców z kil- 
kutysięcy ludzi i trzech dział złoż ny i dobrze u- 
zbrojony, a to z pomocą władz tureckich cywilnych 
i wojskowych Sandżaku Nowego Bizaru. Walka 
zaszła na drodze z Serajewa do Wvszcgradu na 
górze Glasinacz pod Senkowaczem i Bandin Oglak. 
Wojsko austżackie, które c kupiło to zwycięstwo 
stratą 4 do 500 ludzi w zabitych i rannych, po­
między tymi 10 ofijerów, zd było 2 działa i wiel­
ką ilcść amunicji tureckiej, tak dla karabinów jak

dział, bardzo wiela namiotów, żywności i materyalu 
wojennego*.

— W szpitalu garnizonowym Nr. 7 w Gr&dcu 
znajdują się według wykazów urzędowych następu­
jący ranni żołnierze z g a l i c y j s k i e g o  45go pułku 
piechoty Arcyksięcia Zygmunta. Szeregowcy: Paweł 
Pożjwak, ma ciężki postrzał wl jweramię;  Wasyl 
Harkaj, ciężki postrzał w lewe ramie; Andrzej 
Charodnik, ciężki postrzał w lewą bpatkę; sier 
żant Henryk Braudner, ciężki postrzał w Lwy ło 
kieć; szertg-wiec Mcbał San oczko, ciężki postrzał 
w lewe ramię; fceitcr Andrzej Bcdiarz, lekki po 
strzał w palee wskazujący u lewej ręki.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  25 września.

Jatro o godzinie 5tej po południu odbędzie się po­
siedzenie Rady miejskiej. Na porządku dziennym jest 
kilkanaście przedmiotów, lecz wszystkie zalegle z po 
przednich dwóch posiedzeń Ż powoda, iż w sali ra­
dnej znajduje się obecnie obraz nowy p. Matejki, po­
siedzenie odbędzie się w s a 1 i Muzeum p r z e m y s ł o ­
wego w gmachn 00 . Franciszkanów (wchód naprze­
ciw pałacn Biskupiego).

— Na pomnik P t as a IX w katedrze na Wawelu 
■kładka parafij: w Chronowie 3 złr. 63 o., w Jasie­
niu 10 złr., w Porębie 1 złr. 50 c.

— Na rzecz rannych i rodzin poległych w Bośni 
złożyli w Adminiatracyi Czasu: p. J. Patelski 3 złr.

— Podstęplowanie narożnika Sukiennic od strony 
wieży ratuszowej, zwanego Pastrzygalnią, które zdaje 
się zaniepokoiło publiczność tutejszą, spowodowanem 
było tą okolicznością, że jeden kapitel pod tym na 
rożnikiem, prawdopodobnie wskutek wewnętrznej wa­
dliwości użytego kamienia pinczowskiego pękł, a prze­
to należy go odmienić. Komitet budowy Sukiennic 
obejrzawszy zaraz na miejscu, zatwierdził wymianę 
tego kapitelu na nowy, zalecając przed tem dokładne 
występlowanie całego narożnika budynku, zwanego 
Postrzygalnią, dla wszelkiego bezpieczeństwa całości 
tego budynku.

— W d. 23 b. m. ukonstytuował się wydział Sto­
warzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół 
ludowych krakowskich. Prezydującym obrany został 
ponownie prof. Dr Zoll ,  wiceprezesową hrabina Ró­
ża T a r n o w s k a ,  sekretarzem p. Rudn i c k i ,  dyre­
ktor szkoły ludowej na Kleparzu, skarbnikiem p. 
Twa r óg ,  inspektor szkół Indowych. Wydział uchwa­
lił zaraz po ukonstytuowaniu sprawić dla ubogich u- 
czniów obuwia i odzieży za 400 złr. i rozdać je 
w miesiącu październiku. Szczupłe są jednak bardzo 
fandasze Stowarzyszenia, głównie z powodu, że na­
der mała liczba obywatoli tutejszych przystąpiła jako 
członkowie do Stowarzyszenia. A nie wielki t> cię- 
żar, gdyż rocznie płaci eię tylko 3 złr. Przypomina­
my też, iż Stowarzyszenie zasługuje pod każdym 
względem na poparcie, wytknęło sobie bowiem szla­
chetny cel i właściwy działaniu swemu nadaje kie­
runek. Wkładki przyjmuje skarbnik Stowarzyszenia 
p. Twaróg, w biórze Rady szkolnej okręgowej p zy 
ul. Kanoniczej; dla ułatwienia jednak chcącym wziąć 
udział w pięknym celu Stowarzyszenia upoważnioną 
została i podjęła się przyjmowania składek także Ad­
ministracja Czasu.

— Gabinet archeologiczny Uniw. Jagiellońskiego 
otrzymał od p. J. Pozowskiego fibulę bronzową wy­
kopaną w Paśmiechach pod Miechowem, od p. Wil­
helma Rappego za pośrednictwem p. M. Łuszczkiewi- 
cza zabytek przedhistoryczny krzemienny znaleziony 
pod Mikuliczynem podczas budowy gościńca Delatyń- 
skiego.

— Dowiadujemy Bię, że prof. Ł e p k o w s k i  wy­
jechał dziś do Lwowa w sprawach swego urzędu, 
jako konserwator zabytków i pomników bndownictwa.

— Po kilkodniowej ciągłej ulewie oberwały się 
wczoraj i onegdaj odłamki gzemsów, lecz nikogo nie 
uszkodziły, spadając, a mianowicie w Rynku pod L. 
28 i 40 oraz na Wolnicy pod L. 13

— Wczoraj umarł 21 - letni syn adwokata tutej­
szego Dra Machalskiego, Michał, ukończywszy kursa 
akademii handlowej.

— Wczoraj 4-letni chłopczyk dozorcy magazynów 
kolei północnej, Wimscha, wyszedłszy na otwarte o- 
kno drugiego piętra w domu kolejowym obok dwor­
ca, spadł na brnk i w kilka godzin życie zakończył.

— Wczoraj przejechała z Petersburga przez Szcza­
kową do Wiednia deputacya lubieńskiego pułku hu­
zarów do Arcyk8ięcia Albrechta, złożona z czterech 
oficerów z pułkownikiem Rozwadowskim na czele.

— Donoszą nam ze Stryja, że d. 10 b. m. umarł 
w Tarnowie nauczyciel gimnazjalny Karol Brzozow­
ski, przeżywszy zaledwie lat 30. D. 17 b. m. odbyło 
się w Stryju nabożeństwo żałobne za duszę jego.

— Zbiory po śp. Bolesławie Podczaszyńskim w War*
szawie nabyto zostąly przez osoby prywatne w te® 
sposób, że nabywcy obowiązali się trzymać je r a ze ®  
i dozwolić przystępu do nich publiczności. Gdy zbio- 
ry publiczne w Któlestwie Polakiem nie są nigdy be*- 
pieczne przed zaborem rządu, choćby stanowiły fun­
dację prywatną, zatem zabezpieczyć je można p rzed  
grabieżą w ten tylko sposób, że posiadacze ich ni® 
wyzuwają się prawa własności na rzecz publiczną.

— W Radzionkowie w Górnym Szląsku hr. Wan­
da Henckel z Siemianowic polując miała wypadek, 
że broń pękła jej w ręku gdy dawała cgnia i po*- 
bawiła ją dwóch środkowych palców u lewej ręki.

— W Berlinie spalił się w niedzielę w nocy lokal 
publiczny Bussego przy placu Maurycego, wkrótce p® 
koncercie. Szkoda liczoną jest na 7a miliona marek.

— Przez całą nizinę Lliaeburską aż do ujścia Elby 
ciągnie się w głębokości 450 metrów pokład soli 
szybikowej, który podług wierceń okazał się 130 me­
trów gruby. Rzeka Elba płynie ponad tym pokła­
dem 80l:.

- -  W nocy d. 22go b. m. nastąpił wybuch We­
zuwiusza, który nazajutrz zwiększał się.

— Proces o kradzież brylantów Z buduaru pani 
Rattazzi, który się świeżo odbył, zajmuje uwagę po­
wszechną tak ze względu na osobę poszkodowanej, 
jak na okoliczności, które tej kradzieży towarzyszyły- 
Pani Rattazi z domu Wyse-Bonaparte, wdowa po mi­
nistrze włoskim, znana autorka licznych powieści, pro­
wadzi dom otwarty w Paryżu. W salonie jej spotykano 
ludzi najrozmaitszych opinij i zawodów. Podozas jedne­
go ze świetnych obiadów panna respektowa pani Rattaz­
zi spotkała z niem&łem zdziwieniem jednego z gości, 
p. Moralesa w pokoju przyległym sypialni gospody­
ni domU. Morales nie tracąc przytomności tlomaczył 
się bólem głowy, który go zmusił do opusżcaCni* 
salonu, chciał on tutaj wypocząć. Niebawem jednak 
dostrzeżono, że z toalety znikło puzderka z brylanto- 
wemi kolczykami. Gospodyni zwierza się p. Morale 
sowi o tej stracie i prosi gr o pomoc w zachodach 
dla wykrycia sprawcy, równocześnie zaś zawiadami* 
policyę o swoich podejrzeniach. Morales chętnie po­
dejmuje się śledzić złoczyńcę, utrzymuje, że odkrył 
już ślad jego, ale dalsze starania wymagają wydat­
ków. Policya tym czasem wykrywa, że do pewnego 
jubilera przynie-iono kilka widelcy i noży z emalią 
złotą (vermeil) i spinki brylantowe, które p. Rattazzi 
poznała jako swoje. Sprzedawał je służący p. Mora-: 
lesa. Przy rewizyi u niego zrobionej znaleziono kól- 
czyki brylantowe, których zniknięcie dało powód do 
poszukiwań, Towarzyszka p. Rattazzi powołana pod­
czas śledztwa za świadka, zeznaje, że od pewnego 
czasu po każdym obiedzie znikała jedna para sztućców, 
i już do tego się przyzwyczajono. Morales zrazu sta­
ra! bronić się twie dząc, że to były żarty, do których 
uprawniał go ścisły stosunek z gospodynią domu 
W końcu jednak wyznał, że go do kradzieży po­
pchnął niedostatek. Skazanym został d. 18 wrzośn1* 
na rok więzienia.

— Z Nowego Orleanu donoszą 23go b. m., że zgni­
ła gorączka zmniejsza się, wyjąwszy na fermach. D- 
22go zmarło w Nowym Orleanie 40 osób, w MemfU 
33, w Vick8burgu 12.

sSW lSw jJass Straż polioyjń* 
przytrzymała: Helenę Stachnikową, za przeniewier 
stwo w służbie; Wojciecha Odziomka, za kradzież 
w służbie; Fr. Munioę, za kradzież odzieży; Juli? 
Raźną, za kradzież w służbie; znaleziono u niej za­
pewne z innej kradzieży pochodzące chustki ze zna­
kami K.L. A  R. i Z.R. oraz ręozuik z odciętym zna­
kiem; Józef.r Laka za odgrażanie się i stręczenie do 
nierządu; Zygmunta Jana3za i Jana Bieńkowskiego 
za pobicie szynkarza na Grzegórzkach i odgrażani® 
wrzucenia go do Wisły, gdy wzbraniał się dać i® 
wódki.

Złożono w policyi znaleziony wczoraj w rynk® 
woreczek skórzany z medalem, zapiskami i receptami- 

T E A T R . We c.wartek dnia 24 września. K®' 
medya w 4 aktach, pp. Labiohe i Delacourt, prze­
kład Arkadyusza Kleczewskiego: Polowanie na zi{' 
cia. Początek o godzinie 7-mej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
situk pięknych otwarta codziennie od godz. lle j d° 
4ej próca poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 oentó®* 
w dnie powszednio 30 oentów.

i/ni# 24go wrześuia pogoda; termometr oó 
12-0 doszedł do 24 'O 0. -- Barometr prawie bez ru­
chu; rano o 6ej dnia 25go września Btan jego ł 
737 4 mtlim.; termometru 8"4 C. Wiatr północno 
wschodni.

— We czwartek dnia 28go września: ś. Józef*!* 
biskupa męcz.

gliby nam opowiedzieć. Ale choć na domysł, to 
przecież na pewne możemy zdać sobie sprawę 
z początków, z popędu tego działania. Politycznie 
nic się nie dało ani zrobić ani zmienić: wszakże 
wszystkie tyle razy powtarzane podania Stanów 
Galicyjskich o zniesienie pańszczyzny, rzucały 
się jak groch na ścianę: cóż więc mówić dopiero
0 polskim języku albo o administracji? Ale bez 
materyalnego życia, bez handlu, bez przemysłu, 
bez kredytu, bez pieniędzy także ojczyzna żadna 
obejść się nie może: ale ten kraj ma bogactw 
nieużytych i niezużytkowanych wiele: ale patrząc 
na kartę, widzi się przecież, że na najprostszej 
linii między morzem Czarnem a Baltyckiem, na 
najkrótszej drodze komunikacyi między Konstan­
tynopolem a Londynem leży Lwów. Czyż w tem 
niema nic dla przyszłości? czy nie można nic 
zrobić, żeby pod względem handlowym ten kraj 
na nowo do Europy wciągnąć i jej go potrze­
bnym, a ją  jemu pomocną uczynić? Kolei żela­
znej jeszcze podobno nie było wtedy nigdzie 
w Europie, a on ledwo przybył, już począł i no­
sił w duszy jakiś nieokreślony zrazu ideał, jakieś 
marzenie o wielkiej drodze komunikacyjnej, któ- 
raby szła ze Wschodu na Lwów, jak niegdyś za 
Kazimierza i Jagiełły: zrazu sam może nie wie­
rzył, żeby to być mogło czemś więcej jak marze­
niem, a przecież marzył uporczywie, zawzięcie,
1 to był jego odpoczynek po trudach około To­
warzystwa kredytowego, później rolniczego, tych 
dwóch kół stworzonych na to, żeby gospodarstwu 
rolnemu i krajowemu bogactwu nadać nowy ruch 
i popęd.

Ale to wszystko rzeczy niższego porządku, do­
wodzące, że Leon Sapieha dbał tylko o mate- 
ryalne dobro i materyalny byt ojczyzny, czy je­
dnej jej części? Doprawdy? Dziwnie byłby płyt­
kim ten, coby tę stronę rzeczy lekko ważył, ale 
ten nie byłby mędrszym, ktoby na niej chciał 
wszystko zakładać i o nią jedną dbał. Z księ­
ciem Leonem zaś przybył i zamieszkał duch war­
szawski, warszawska tradycya w kraju i w mie­
ście, które najdawniej od Rzpltej oderwane a za

niej jeszcze od ogniska życia odległe, nie z wła­
snej winy, ale pędziły żywot w sobie zamknięty, 
a z konieczności otwarty niepożądanym wcale 
wpływom i przykładom. Jak pomiędzy młodzieżą 
spiski, które miały się skończyć nieszczęściem 
roku 1846, tak między starszymi a zwłaszcza 
bogatszymi grasowała pewna uległość nie zawsze 
godna, pewne uszanowanie zbyteczne dla tytułów 
i dostojeństw, jakaś dworskość tem dziwniejsza, 
że platoniczna, bez dworu. Wśród takich żywio­
łów człowiek z politycznym rozumem i doświad­
czeniem , który ani rządu nie wyzywał, ani mu 
prawdy nie ta ił, dom świetny i dawnością i do­
statkiem i zwyczajem wielkiego świata, a nie 
ubiegający się za niczem, niehołdujący niczemu, 
pełen dla swoich staropolskiej tradycji i pol­
skiego ducha, dla obcych wykwintnej uprzejmości 
ale i najściślej przestrzeganej godności, to był 
nabytek wielki i w braku politycznego życia je­
den ze Spichlerzy, w którym się jego ziarna prze­
chowywały, przybytek czysto polskich uczuć i wy­
obrażeń, które tu  i owdzie już zaczęły ulegać 
skażeniu.

Oprócz więc wszystkich ówczesnych księcia 
czynności, był i ten wpływ polski, nieznaczny, 
mimowolny niby, ale nieustający, który działał 
i przyczyniał się do utrzym ania, do krzewienia 
J le Już materyalnego tylko życia i jego warunków. 
A czy to wszystko ? Nie mówmy o tem, choć to tak 
prawdziwe i jasne, że dom ludzi oświeconych i 
rozumnych, prostych w obejściu a przywykłyoh 
do najgładszych form światowego życia, ludzi, 
którym nic obcem nie jest, co się w europejskim 
świecie myśli, pisze lub dzieje, że dom taki 
choć sam o tem nie myśli i nie wie, cywilizuje 
swoj powiat, swoją okolicę i kraj naw et, jeżeli 
wpływ jego sięga daleko, nie mówiąc o tem, za­
pytajmy, czy w sferach najbardziej już ducho­
wych naszego tutejszego życia nie znajdziemy 
wpływu księcia Leona i szczęśliwych skutków je­
go tu pobytu?

Wierzę, że człowiek jest z natury dobry, do 
litości nad bliźnim skłonny i że tam , gdzie

wszystkie cnoty narazby zniknęły, miłosierdzie 
jeszczeby się przecie czasem odezwało. Ale miło­
sierdzie takie, które nietylko wspomaga ale ubo­
giego uczy, moralizuje, daje mu zarobek, wycho- 
wuj e jego dzieci , miłosierdzie na wielką skalę, 
które tworzy instytucye i obejmuje coraz szerszy 
zakres działania, takie jest nietylko chrześciań- 
ską cnotą ale środkiem cywilizacyjnym i jednym 
z silnych pierwiastków społecznej harmonii. Mó­
wić, że wszystko, co się na tem polu w Galicyi 
lub we Lwowie zrobiło, dokonało się jedynie za 
sprawą księcia Sapiehy, byłoby zapewne przesa­
dą, ale równą lub większą byłoby twierdzić, że 
bez jego przyczyny, bez jego zabiegliwości i 
energii, bez jego kieszeni wreszcie byłoby się 
zrobiło tak wiele i tak dobrze, jak to , co się 
dziś we Lwowie widzi, a czego przed nim nie 
było. A wreszcie i samo życie religijne ? Bez nie­
dowiarstwa lub niechęci, owszem z tlejącą zawsze 
iskrą katolickich uczuć i tradycyj, nie byliśmy 
pod tym względem nigdy źli, ale byliśmy oboję­
tni i ospali. Uczucia mieliśmy mniej niż zwy­
czaju, przekonania mniej niż uczucia. Gorliwości, 
świadomości, że życie kościelne od świeckiego i 
politycznego oddzielić się nie da, jeżeli jedno i 
drugie ma być pełnem i silnem, było mało i stan 
naszych parafij i dyecezyj obchodził nas zaledwo, 
leżał poza zakresem naszych zwykłych myśli i 
zajęcia. U księcia Leona było inaczej. Niejeden 
może pamięta, jak go pomawiano o gorliwość 
zbyteczną, o przesadę w rzeczach religijnych. To 
co się podówczas obojętności powszechnej wyda­
wało przesadą, to było tylko przekonaniem, sil- 
niejszem uczuciem, żywszem aniżeli u ogółu, 
a objawiało się potrzebą i pragnieniem wyszu­
kania duchownych zdolniejszych, uczeńszych lub 
tylko gorliwszych, radością, przyjaźnią, kiedy się 
ich wyszukało. Czy ten charakter katolicki domu 
księcia nie działał, czy z niego nie rozchodziła 
się zbawienna zaraza stalszych i wyrobionych 
przekonań? Nie sądzimy. Sądzilibyśmy chyba co 
innego, oto, że na tem polu książę sam ze swoją 
osobą i wpływem stał w drugim rzędzie dopiero

i dopomagał tylko staraniom i przykładom dusz 
innych, blizkich, które na polu działań z natury 
rzeczy mniej czynne, na polu uczuć czynniejsze 
bywają od męzkich. Ale nie pozwalając sobie ża­
dnych w to pytanie zagłębień, a tem mniej zu­
chwałych odpowiedzi, mamy sobie za pozwolono 
i słuszne powiedzieć, że wyrobione katolickie 
przekonania, ścisłe zjednoczenie z Kościołem i 
jawne do niego przyznawanie się, że gorliwość 
i stateczna wierność dawały się w tym domu wi­
dzieć wyraźnie, kiedy w wielu innych widziały 
się tylko nie dość wyraźne błyski uczucia i ślady 
tradycyi.

Tak nieznacznie i cicho, bez żadnej w ręku 
władzy i żadnego urzędowego stanowiska, między 
swoimi nigdy nie wysuwający się naprzód, wobec 
rządu przestrzegający równie ściśle jego praw, 
jak swojej godności, zajęty zawsze najbliższym 
obowiązkiem dnia dzisiejszego a przygotowujący 
na jutro szerszy zakres prac i obowiązków, wy­
ciągający z rzeczywistości zgrzebne nici na to, 
żeby je dobrze w pasmo powiązać, zanim się je ­
dwabiami i złotem haftować zacznie, robiący co 
mógł, żeby kraj ten podnieść materyalnie, a prze­
chowujący w czystości, krzepiący i podnoszący 
jego ducha, książę Leon Sapieha przez wiele lat 
„stwarzał świat nasz z niczego powoli“ w tej 
części Polski, gdzie go szczęśliwe zrządzenie 
i wolny a pełen zasługi wybór postawiły i gdzie 
istotnie z niczego prawie tworzyć było trzeba, 
a można było tworzyć tylko bardzo powoli.

Ale on był naprawdę i przez całe życie „cier­
pliwością, tą  panią niedoli,11 którą „trud każdy 
choć boli, nie boli,“ i w tworzeniu swojem nie 
ustawał ani się nie nużył. Już coś było, już coś 
zaczynało iść, kiedy spadły na kraj dwa wstrzą- 
śnienia takie, że i najsilniejszy byłby się od nich 
zachwiał w swoich posadach: rok 46 objawił i 
zostawił na długo rozbrat społeczny, 48my prze­
wrócił wszystkie ekonomiczne kraju stosunki. Na 
pierwsze, nigdy człowiek poradzić nie mógł, tyl­
ko czas, a w czasie mądre i sprawiedliwe postę 
powanie nie jednego, ale wszystkich. Jak książę

Leon rozumiał ten obowiązek i ten warunek przy 
szłości? Nie widzieliśmy go w tych latach, ani 
byśmy go ocenić byli mogli; ale kto go widzi* 
później w Sejmie i uważał, jakim on był we wszy 
stkich sprawach dotyczących kwestyi włościan 
skiej, poprawienia wzajemnego stosunku, wyr® 
wnania tej przepaści, która się miedzy na® 
w roku 1846 rozdarła, ten musi przyznać, ź' 
z szerszym jak on umysłem i z szerszem serceo 
nie można było do spraw tych przystępować.

Przewrót ekonomiczny, to także z łe , na któr® 
jak wiemy z doświadczenia, rady doraźnej nie 
a zniszczona równowaga nie rychło się przywr* 
ca; przecież tu ludzka wola i zaradność więc®, 
może środków pomocnych wymyśleć i stworzyć 
Potrzeba kapitałów obrotowych krajowi, który do 
tąd w swojem gospodarstwie wiejskiem prawi' 
się bez nich obchodził, potrzeba kredytu, potrz® 
ba podniesienia przemysłu i handlu, jako nowyd 
środków zarobku, potrzeba zrobić coś, żeby ni® 
unikniona zmiana stosunku majątków nie stała ®i( 
zubożeniem kraju, ale żeby to co na jednem miej 
scu ubyło, znalazło się z nadwyżką na inne® 
I wtedy to podobno po roku 48 zaczęły się rof 
wijać na wielką skalę ekonomiczne i finanso** 
księcia Leona pomysły, które w kilka lat późni®, 
stały się jego dziełami: wtedy może dawne ®® 
rżenie o zbogaceniu Galicyi przez poprowadzeń^ 
tędy wielkiej drogi komunikacyjnej ze wschode^ 
zaczęło nabierać stałości i określonego kształt^ 
aż z czasem stało się pierwszą Galicyjską kolej* 
żelazną, / a  tą  pierwszą poszło ich od tego cz*sl1 
już kilka, a jakiem dobrodziejstwem były di1 
kraju, jaką dźwignią dla jego bogactwa, cywili2? 
cyi i może da Bóg kiedyś, znaczenia w świ®c’f 
o tem mówić zbytecznie.

8i. Tarnowski' 

(Dokończenie nastąpi).
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  22 września.

Ltibo wyraźaćj dfjźaości trudno było dopatrzyć 
można jednak powiedzieć, że w ogóle ubiegły ty ­
dzień był lepsż/ od przedostatniego. Co eig tyczy 
b^ekulantów, to nie wiedzą o ii wprawdzie co ms.- 
ją począć wobec chaosu, który tak szczęśliwie e two­
rzył wielebny kongres berliński; dlatego też w pa­
pierach n&leżących da ich kompetancyi transakcje 
&ą prawie żadne, a jeśli się podnoszą chwilowo ak­
cje finansowych instytutów, to jedynie dla tego 
że od cz&eu do czasu, kontriniaa uważa za etóso- 
wne odkupywać sprzedane „iu biancow sztuki dla 
realizowania i zabezpieczenia sobie tj-m sposobem 
bardzo przyzwo.tych zysków. Lecz wbrew przyję­
tym ewyczt jom, spekulacja n e myśli stawiać prz8- 
szkód kontrminerom ani wapółubiegać się z nią 
o lepsze i zgoła nie znać aby miała chęć lub od­
wagę występować czynnie.

Zdaje się, że n i  ta tfary najsilniej oddziaływają 
pesBymistyczne, zdania wygłaszane o dziele okupa­
c ji Bośni i Hercegowiny i obliczenia kosztów tej 
w^praWy i ciężarów finansowych, które ona może 
Bpa wodować. Ale na szczęście, mimo tendencyjnych 
roszczeń i elukubracyj niektórych organów prasy, 
ten pesymizm niema bardzo wolaego przystępu 
do naBzej publiczności, która nie myśli wpraw dz e 
b giełdowych operacjach, lees za to śmiało i ebę- 
tn.e umieszcza swoje pieniądze w rentach i w war­
tościach, o których bezpieczeństwie wątpić niema 
najmniejsz ij przyczyny. Dla tego to, choć i tu ze 
Btrony zagranicznych i miejscowych giełdzistów sprze­
daże bywają dość liczne i choć papiery spekula­
cyjne okazują dążność do spadku, austryackie ren­
ty w banknotach i w złocie, oraz dzięki poprawia­
jącym się dochodom, papiery kolejowe postąpiły 
w cenie. A przytem nasza kupująca publiczność 
umie rozróżnić co jest mniej lab więcej godnem 
zaufania; i tak, rentę w złocie austryacką płaci 
chętnie po 71-80 do 72, a nie żąda renty sześcio- 
rocentowej węgierskiej, która stoi niżej 85 i tćm 

oamem nierównie więcej przynosić by powinna niż 
tamta.

Wiadomo, że renta austryacka niesie tylko 4 %  5 
gdyby więc n:e robiono różnicy między jedaą i dru­
gą, powinnaby renta węgierska w tyra stosunku 
Btać po 108. Gdy zaś nawet w przybliżeniu tego 
kursu jeszcze nie widziane, przet) znać, że kredyt 
zalitawski nie jsst wysoko ceniony w kraju i za 
granicą. W każdym razie , jak widać, nasza publi­
czność nie daje się zbyt niepokoić ewentualnością 
nowej pożyczki luo emisyi renty na cele okupacyj­
ne, a o ile mogłem się przekonać, rachuje ona nie­
równie objektywniej i zdrowug, niż prasowi kry­
tycy i krzykacze. Nie mówię tu  wcale o znaczeniu 
politycznem wyprawy bośniackiej i msjąc jedynie 
finansową stronę tej kweatyi na uwadze, trz*ba 
przyznać, że wrzaski o kolosalnych ofiarach p.e- 
niężnych są co najmniej przesadzone. Wydatki mo

jeszcze być wielkie, ani słowa; lecz mówiąc o 
nich, należy zarazem powiedzieć na co głównie i 
gdzie się pieniądze rozchodzą, a zastanowi* sz? się 
trochę nad tą  kwestyą, łatwo się przekonać, że 
prawie całe te sumy pozostaną w kraju.

W istocie, zkąd pochodzą liwerunki odzieży, ży­
wności dla wojska, je id i nie z krajów austryackich? 
kto dostarcza te masy dość drogo płaconych fur­
manek, jeżeli nie poddani austryaccy? kto ma sta­
wiać tak zwane baraki (koszary prowizoryczne) dla 
wojska, ocenione na blisko trzy miliony złr., jak 
nie przedsiębiorcy auhtryaccy, którzy w kraju za­
kupują wszelki materyał na ten cel potrzebny? 
Choć niestety ustąpiono Węgrom w sprawie Syssrk- 
Ncvi, i zgodzono się na budowę tymczasowej i 
wąskiej kolei z Brodu w kierunku Serajewa, to 
przecież i te roboty już wywtLły pewne oży­
wienie w zakładach żelaznych austryackich, któ­
re mają dostarcyć okcło 50,000 centaarów szyn, 
nie licząc materyału na żelazne mosty i machin 
parowych. Zgoła, przeważcie większa część pienię­
dzy przeznaczonych na okupacyę, pozostanie w Au- 
Btryi. Wolno nie być wielbicielem wojny i można 
ubolewać nad jej koniecznością, ale kto mówi o 
pieniężnych, niby to bezpowrotnych o furach dzisiej­
szej wyprawy, ten jest obowiązany przedstawić tę 
stronę finansową okupacyi w jej prawdziwem świetle.

W i e d e ń  24 września.
A  Okowita. —  Na naszem targowisku o 

nowych tranzakcyach nic nie doszło do wiadomo­
ści; notujemy nominalnie 35-—  złr. —  P e s z t ,  23go 
września: 32-25 —  33 25 złr. —  W r o c ł a w ,  23go 
września: na wrzesień 52-30 mark, płacono; na li­
stopad-grudzień 5 0 7 0  mark, ofiarowano. —  S z c z e ­
c i n ,  23go września: w m i e j s c a  5 5 —  m u rk., na 
wrzesień - październik 52 20 mark., na wiosnę 5 1 2 0
mark.   B e r l i n ,  2 3 ’0 września: w miejscu 55 —
tnrk. j na wrzesień 55 80 mark,  na wrzesień - psżdż. 
53'—  mrk., na kwiecień maj 52" mark. ~ 1 a-
r y ż ,  23go września: na tan miesiąo 63 —  frk , na 
październik 61'75 frk.

N a f t a .  — W i e d e ń ,  24go września: za 50 kilo 
* (dem z dworca 9-—  złr. —  T r y e s t ,  23go wrze­
śnia za 100 kilo bez cła 13-85 złr. — B r e m a ,  24go 
Września: za 50 kilo 9 75 mrk. — H a m b u r g ,  24go 
Września: w miejscu 9'59 mrk., na wrzesień 9 50 
mrk., na październik-grudzień 09 80  mrk. — A n t ­
w e r p i a ,  23go września: za 100 kilo 2 4 V* frank.—  
N o w y  J o r k ,  23go września: 1 0 1/,, ct. pap., w Fila­
delfii 9 3/4 ct. pap. za galonę ( =  2 -„ kilo,)

Przyjechali do Krakowa od d. 22 do 24 wrześ 
HOTEL KRAKOWSKI. J. Kamocka z Kościelca, 

T. Tymianowski z Poznańskiego, I. Trybulec z Kro­
ścienka, J. Roszkowski z Warszawy, K, Mitlęcka 
1 Galicyi, A. Marasse z Mareiukówki, S. Hołyńska 
* Warszawy, B. Józefczyk z Śniatyna, K. Meta z Wro- 
cUwia, B. Kożuchowski z Kongresówki,  ̂R. Gąsio- 
r°wski z Dąbrowy, S. Darowski z Mydlnik, A. Baj 
k°wski z Żmigrodu. ______

( N A D E S Ł A N E ) ,  

lam lekcyi języka, literatury i lil- 
i francuskiej osobno i zbiorowo, 
rakowie d. 25 września.

J u l iu s z  F a łk o w s k i  
ulica ś. Tomasza Nr 372 na wprost 

kościoła II piętro.

PKZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y i  2 t  września. Rząd angiekki zm ierza 
przesłać psństwom, podpisanym na traktacie ber­
lińskim, okólnik zalecający wspólne kroki w celu 
wykonania tego traktatu. Wprzódy jednak posło 
wie angielscy zasiągną zdsnia właściwych rządów. 
Nowy biskup marsylski domaga się odprawienia 
wjazdu uroczystego, a rząd zatawia się obawą de- 
raonetranjj nieprzychylnych.

R z y m  23 wrześoh. Papież przyjmował dziś 
pielgrzymów z Piemontu i różne inne 0 'ohy. Stan 
zdrowia Papieża jest zadawalniający. —  Voce della. 
Verith zaprzecza, aby w układsch między Waty­
kanem a Niemcami miał? zachcdzić trudności pid 
względem epo3obu zastosowania ustaw majowych. 
Tenże dziennik twierdzi, żo dmiesiąnio telegrafi­
czne Timesa, z Rzymu względem mniesauej rewi- 
syi konkordatu z Belgia, jest zupełne bezzasadne. 
Konkordat ten nigdy nio Istniał.

R z y m  23 września. Naznaczają jako kandyda­
tów do kapelusza kardynalskiego _ na przyszłym 
konsystorzu: biskupa Dupanloup i Pi°, biskupa 
z Poitiers, oraz nuucyuszów w Paryżu, Madrycie i 
Lizbonie. Otwsreie parlamentu nastąpić ma d. 20 
listopada. Domysł Vossische Ztg, jakoby k \  Bis- 
mark waosił użycie kroków międzynarodowych prze­
ciw socjalistom, o jie ta  się na fakcie. M nisterium 
M i n g h e t t i  odrzuciło wniosek dotyczący kancle­
rza. K e u d e l l  wrócił tu wczoraj, a wieść krąży, 
że będzie wkrótce odwołanym.

R z y m  24 w rztśiia. Oczekują tu  w paździer­
niku wielu biskupów niemieckich, aby wyjaśnić Wa­
tykanowi stosunki swoich dyecezyj wobec ustaw 
psństwa. Również kilku wydalonych biskupów o- 
trzyma polecenie, aby stanowisko swoje określili. 
Kroki te zostają w związku i  układami między 
Stolicą Apostolską a rządem niemieckim.

L o n d y n  24 września. Times mniema, że 
działania militarne na granicy sfgatiistsńskiej nie 
rozproszą się przed wiosną. Anglia może czekać 
i dać czas emirowi do zmienienia swego postępo­
wania. Jak donosi /Standard z 5 i m l i z d. 23 b. m. 
odbyło się tego dnia pod przewodem wice-króla o- 
sobne posiedzenie Rady wykonawczej. Jenerał R o­
b e r t s ,  dowódca wojsk pogranicznych wyjechał do 
Peszą we r  u z tajnemi rozkazami. Zarządzono ze­
branie wielkich sił zbrojnych na granicy i juz sta­
nęło 12000 ludzi. Prasa indyjska domaga fię 
przeproszenia ze strony emira albo zajęcia Afga­
nistanu.

M a r s y l i a  23 września. M i d a t  basza przyj­
mował dziś tutejszy komitet świeckich posiadaczy 
papierów publicznych i na jego przemowę odpowie­
dział: „Gdybym nawet nie wrócił do władzy, rząd 
turecki uporządkuje sprawę finansową, skoro z&wi- 
kłania polityczne ustaną. Takie jest życzenie Suł­
tana; a oznaką odrodzenia Turcyi będzie podjęoie 
jeśli nie zupełne, to chociaż częściowe wypłat. Tur­
c ja  może odzyskać stracone stanowisko jedynie 
przez zreorganizowanie swoich finansów".

K o n s t a n t y n o p o l  23 września. Syndykat 
budowy kolei żelaznych w Azyi, złożony z kapita­
listów i przedsiębiorców angielskich, anstryacki -h
i francuskich, wręczył w. wezyrowi protest przeciw 
przejęciu w zasadzie proiektu Klapki. Syndykat 
reklamuje pierwszeństwo dla swego projektu.

Sejm lwowski, jakeśmy tego pragnęli gorąco, od­
daje się wyłącznie i gorliwie wewnętrznym a  do­
niosłym pracom. Przeb'egu ichnie zakłóca sp»w a 
seersionistów w Radzie państwa, osąd eona już sta­
nowczo przez opinię publiczną w kraju i przez wię­
kszość kół wyborczych; w skutku zapadłego wyroku 
wyszła nietkniętą i całą zasada s*STidarności naszej 
reprezeotacyi w Wiedniu, o to szło głównie; wszy­
stko co przychodzi na poparcie tej zasadyn służy 
do wzmocnienia jej witamy z prawdziwem radowol- 
nieniem i uważamy za nader pożądanem. C eszjmy 
się, że wielka większość w kraju nie dwuznaczne 
pod tym względem kilkakrotnie objawiła zdanie, 
czem świetny złożyła dowód wytrawności i rozumu 
politycznego oraz postanowienia zerwania na za­
wsze z temi wadami i błędami, które w przeszłości 
naszej, obazrły się tak zgabnemi. Po za tą 
sprawą, dziś wygraną, pozostaje różnica osobistych 
zdań i zapatrywań na ubiegłe wypadki, która oziS 
szczególniej mało już nas obchodzi. Koła sejmowe, 
które pomimo sztucznego nacisku umiały dzielnie 
uwolnić się od zmory zatargów delegacyjnych, tem 
skuteczniej oddają Bię w tym roku nie już jałowym 
rozprawom, ale wysokiej dla kraju użyteczności 
sprawo o. Dotąd prace sejmowe zamykały się gło­
wnie w komisjach; obocnie skoro one w nich doj­
rzały, przychodzić będą kolejno na etćł Izby i tak 
w niej, jak w kraju, nie małe budzić będą zajęcie. 
Oczekujemy też w tych sprawach grontownych a 
nawet świetnych rozpraw; nie powinny one być bo­
wiem jedynie przywilejem wielkiej polityki; sprawy 
wewnętrzne i krajowe, dają także pole do rozwi­
nięcia wymowy politycznej, która bardzo skute­
cznie oddziałać miże na zdrowie i wykształcenie
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spółeczeń itwu. Dla tego przyszłoby nam żrławać 
glyby obecna sesya sejmowa wypadła b’ad), d h  
tego, że jedynie sprawom krajowym poświęconą
zoitanie.

Dochodzą nas ponownie wieści, że sesya krćciej 
trwać będzie niż mniemano pierwotnie i że już 
zamkniętą zostanie 12 p. m. a ta z powoda zebra­
nia się Rady państwa, koło 15 p. m. Przylało­
by nam tego w wysokim stopniu żałować i ubole­
wać nad przerwaniem tak wielce dla kraju i pań­
stwa użytecznych prac. Mniemamy, że rząd zwfcce 
dołożyć wszelkich starań , aby temu zapobltd.5, a 
może być przekonanym, że w tej chwili niczem nie 
zaskarbi sobio lepiej uznania w kraju naszym, jak 
pozostaw;ając Sejmowi dosyć czatu do załatwienia 
ważnych wewnętrznych spraw. Do nich zaliczamy 
w tjm  roku ustawę drogowy, której ukazanie s'ę 
w Izbie z niecierpliwością oczekujemy. Na ostatnich 
poskdzcnifech z inicjatywy posłów poruszono też 
kilka bardzo ważnych spraw. Hr. Jan Stadnicki 
przypomni;.! tak wielce obchodzącą Galicję kwe­
sty ę regakcyi rzek. X. kanon k Buchwald wznowił 
zeszłoroczny &wój wniosek o zmianę ustawy kon­
kurencji parafiiinej, do której świa'ły ten kapłan 
a ob znany gruntownie ze etosu okami naszeaii, wi­
docznie wielką przywiązuje wagę, oraz znaczenie 
uietylko ze stanowiska religijnego ale także społe­
cznego. Nareszcia zwrócił naarą uwagę wniosek 
hr. Tyszkiewicza o uwolaienie spadków n‘e prze­
noszących wart.iści 300 złr. od opłaty spadkozej, 
gdyż wiemy, jak daleca opłaty te uciążliwe są dla 
ludu wiejskiego i jak wielkie w jego łonie wywo­
łują niezadowolnieaie, o czem aiejedn>krotaie prze­
konać się można było, podczai wyborów % mniej- 
sz j własności.

Wczoraj rozpoczęło dziesięć sejmów w Austryi 
czynność ewą parlamentarną. Dzi nnik urzędowy 
przyniósł dziś nominacye marszałków i wicemar­
szałków krajowych, z których widzimy, iż prawie 
sadaa nie zaszła zmiana w kierownictwie reprozen- 
tacyj krajowych, albowiem tylko sejm Vorar.berg- 
iki innego dostał m arszałka, w skutek śmierci po­
przedniego. Nie został także dotychczas mianowa­
nym zastępca marszałka sejmu czeskiego, z czego 
wnosić można, że godność tę  zachowano dla jedne­
go z członków mniejszości czeskićj, atoli rząd chce 
wpierw doczekać się wejśfia Czechów do sejmu i 
ich pierwszych w nim oświadczeń, zanim jak się 
N . f r .  Presse wyraża, „będzie mćgł ratyfikować 
czejaą politykę czynną tym aktem grzeczności po- 
litycznśj.*

Na wstępie pis nemy o wejściu Czechów do Sej­
mu i częśeiowem zerwaniu z polityką abstencyi. 
Dotąd źródła cze.kie milczą. Politik tylko w no­
tatce kronikarskiej WBpomina, że klub posłów cze­
skich uchwalił na posiedzeniu z d. 22 b. m. obe­
słanie Sejmu. Wstrzemięźliweśfi tę organu fitaro- 
czeskiego tłumaczy fakt, że Dr fiieger był zasa­
dniczo przeciwny tej zmianie. Przywódzca eseski 
poddając się uchwale większości, dał tem piękny 
przykład solidarności politycznej i narodowej. Dr 
Rieger osobiego klubu nie utworzył, mandatu nie 
złożył, ale przeciwnie stanął na czele wspólnego 
klabu prawnopolitycznej opozycji czeskiej. Tym 
apisobem p. R eger salwował swoje stanowisko, a 
śblwując je dowiódł tej karności, jaka zawsze obóz 
czeski odznaczała, a cd której nawet przywódzcy 
tego obezu nigdy me odstępują, chociaż kto ma 
taką jak Dr R ieg.r przeszłość polityczną, ten mógł- 
oy łatwiej zorganizować stronnictwo mniejszości, 
stanąć na jogo czele i to z więłszą nadzieją po 
wodzenia i skutku od tych, którzy prócz ducha 
niezgody nic z Bobą nie przynoszą. Dzienniki wie­
deńskie uważają uenwałę posłów czeskich za zwy­
cięstwo wiernokonstytucyjaych. Nie pojmujemy, na 
czem to zwycięstwo ma polegać, bo jeśli Presse 
powiada, że ustrój wiernokonstytucjjny złożył dowód, 
ża potrtfi znieść taki jak bierność Czechów c/ętar, 
to z tego nie wypływa jeszcze, aby wlaś ie czyn­
na poluyka C.-ec&ów nie zachwiała tym ustrojem 
i nio naruszyła jego podstaw. Prasa wiedeńska 
tryumfując nad Czechami, pragnie widocznie rd  
razu ich zrazić. Mamy nadzieję, że stanie się prze­
ciwnie, źe postowie czescy, którzy powzięli rozwa­
żnie uchw&łę, nie dadzą się niczem zrazić i bez 
względu na głosy i wrzawę wiernokonstytucyjnych 
pójdą dalej nowo obraną drogą.

Jeszcze raz wraca dziś Nordd. allg. Ztg  do ko­
respondenta Opperta z Blowitz, w bardzo pochle­
bnych wyrażając się o nim słowach, tak dalece, iż 
nie śmiejąc mu zaprzeczyć jego twierdzeń a wy­
znając, żs miał prawo ogłosić, to co mu było po- 
wiedzianem bez zastrzeż nia tajemnicy, stara się 
tylko podsunąć mu tę  myśl, iż ks. Bismark nie 
mógł być przeciw Francji zaciętym, ani też nie 
mógł mieć do walczenia z partyą wojenną w Ber­
linie, gdyż partya taka nie istnieje, skoro sam Cs- 
sarz rozstrzyga w rzeczach pokoju lub wojny. Za­
mysł wojny z Francyą w r. 1876 polegał jedynie 
na polemice dziennikarskiej, potrzebie bronienia 
się przed zaczepkami prasy francuskiej. To ciągłe 
podnoszenie zalet korespondenta Tim esa. nawet 
schleb anie m u, wskazuje chyba, ze ks. Bismark 
jest mu wdzięczny za przyjazne o nim słowa i za 
powtórzenie jego eksrg na ks. Gorczuko^a

Teaże dziennik półarzędowy mówi takfe dziś

przyjsźnie o Austryi z powodu kongresu i okupacyi. 
Odpowiada bowiem peszteńskiemu Naplo, co nastę­
puje: „Bardzo zuchwałym iest wymysłem rozpu­
szczone świeżo przez Pesti Naplo  twierdzenie, ja­
koby ks. Bismark pcdcz&B kongresu energicznie 
opierał się żądaniu delegatów austryackich o udzie­
lenie mandatu europejskiego na okupację Bcśni i 
Hercegowiny. N etylko gabinetom wiadomo, ale do 
szło także do tf.-r szerszych, że propozycje pełno­
mocników austryackich podczas kongresu nie tylko 
pod względem Bośni, ale oraz we wszystkich in­
nych kwesty ach znajdowały zawsze gotowe i goili- 
we ze strony ks. Bismarka poparcie, jak to odpo­
wiada śńsłym, przyjaciel-kim stosunkom obu mo- 
aretw sąsiedzkich."

Doniósł n?m wczoraj telegram, że do § 4 ustawy 
niemiecku j przeciw socyalistom komisya parlamentu 
wszystkie poprawki odrzuciła. Upadła jednak, jak 
dziś czytamy w berlińskich gazetach, takża rządowa 
redakeya paragrafu. Znajdujemy też dziś w Nordd  
allg. Ztg  artykuł wyrażający niezadowolen e z o- 
brotu, jaki bierze wspomniana ustawa w komisji, 
nawet; pewne powątpiewanie o przyszłym wyniku 
obrad Izby i zapowi.dź ponowafgo w takim przy­
padku rozwiązania parlamentu. A wina lego spa­
dłaby na Laskera, który s'oi na czele lberałów 
w komisyi. Stąd groźba w Nordd. allg. Ztg. Od- 
rzusonemi zostały także inne paragrafy ustawy, 
które miały styczncść z § 4-ym i tyczyły Bię na­
znaczenia wyższej icstytccyi dla rekursów.

Onegdaj podpisaną została w Berlinie umowa o 
pożyczkę 30 milioEÓw m arek, stanowiąca część 
przyznanego podczas przeszłej sesyi parlamentu 
kredytu.

Turcy posunęli glówEą kwaterę z Kossowa do 
Priszczyny, bliżej ku Mitrowicy. Pćłurzędowa pra­
sa turecka mówi otwarcie, że są to środki ostro­
żności przeciw Austryi. Organ Jseraskieratu dono­
sząc o wysłaniu znacznego oddziału woj ik do Kos­
sowa powiada, że stało się to na wypadek, gdyby 
Austrya naruszyła „zobowiązania" i chciała posu­
nąć się ku Mitrowicy. Wkrótce jednak Porta bę­
dzie musiała zwrócić swe Biły w inną stronę: od 
dawna zapowiadają już wybuch powstania w Ma­
cedonii. Okcło 15000 ochotników bułgarskich prze­
szło przed parą tygodniami granicę w zamiarze 
zbuntowania całej Macedonii. Potworzyły się już 
drobniejsze bandy, które włóczą się po całym kra­
ju. Przyszło nawet do starcia z oddziałem zaptów, 
z których ani jeden nie został

Gubernator Bułgaryi ks. Dundukow-Korsakow 
wydał rozkaz, powołujący wszystkich Bułgarów od 
20 do 22 roku do służby wojskowej. Komisje kon- 
skrypcyjne rozpoczną swą czynność w Ruszczuku, 
Widdyniu, Tirnowy, Sofii i Sliwnie. W Filipopolu 
rząd rosyjski zakłada szkołę dla podoficerów. Ks. 
Dundukow-Korsakow pracuje obecnie nad organi­
zacją szkolnictwa w Bułgaryi. Każdy okrąg bę­
dzie miał osobnego inspektora. W Sofii, Gabrowy 

Ruszczuku powstaną gimnazys, w Arbauaku 
Samskowie szkoły realne, w Bistowie szkoła han­
dlowa, w P ’ewnie szkoła rolnicza, w Śliwnie szkoła 
przemysłowa. Rosjanie spieszą się więc z urządza­
niem Bułgaryi, aby przyszły książę znalazł już 
wszystko na modłę rosyjską. Pośpiech w podnie­
sieniu oświaty w Bu-garyi byłby bardzo chwaleb­
nym, gdyby tu nie szło głównie o polityczne cele. 
Nowo założone szkoły obsadzone będą nauczycie­
lami sprowadzonymi z Ro3yi, ped pozorem, te  
krajowcy nie są jeszcze w stanie dostarczyć sił 
nauczycielskich, a ju t to samo wystarczy do pro­
wadzenia systematycznej rusyfikacji Bułgaryi. Duch 
więc ks. Cz.rkawskiego unosi s'ę wciąż jeszcze nad 
Bułgaryą. .  .

Do Pol. Corr. donoszą, ża w tych dniach ud« 
dzą do Liwadyi jen. Tottleben, ks. Łabanow i po­
seł rosyj ki przy dworze greckim Safcurow, dla 
osobistego zdania raportów Cesarzowi Aleksan- 
drowi. — Rosjanie cofoęli się już zupełnie z San 
Stefano, a stanowiska ich zajęły trzy brygady tu ­
reckie. Nowa linia demarkacyjna ciągnie się z D*- 
deegaczu, przez Onzun Kopria do Burgas. Turcy 
ociągają się z oddaniem W arny; ewakuacja tej 
twierdzy idzie bardzo powoli bo zaledwie po dwa 
działa wywożą dziennie RosTanie zajęli dotąd tyl­
ko port i mniejszą część miasta reszta pozostaje 
w rękach Turków.

St. Piet Wiedomosti pomieszczają szczegółowe 
sprawozdanie z proces a w Moskwie Anny Wene­
ckiej, przekonanej o zamiar zamordowania adwo­
kata Przewalskiego i o zadanie rany wystrzałem 
z rewolweru adwokatowi Prozorowskiemu, a pomi­
mo tego werdyktem sędziów przysięgłych uniewin 
nicnej. Wzmiankując przed kilką dniami o tym pro­
cesie, nazwaliśmy go wierną kopią Bprawy Zasuli- 
czownej. Jakoż rzeczywiście dwie te sprawy mają 
wiele punktów stycznych, a panna Wenecka jest 
niezawodnie córą duchową Zasaliczowny, wyznaje 
bowiem nawet sama, że powziąwszy zamiar zamor­
dowania kochanka swojego Przewalskiego (człowie­
ka żonatego a skandaliiujacego się z dwiema ko­
chankami) za zdradę w miłości, wiedziała z góry, 
że opinia publiczna ją uniewinni, jak  uniewinniła 
Zasuliczowaę, postawi zaś pod pręgierzem hańby 
Przewalskiego, jak postawiła Trepowa. I w samej 
rzeczy tak się stało, bo „bohaterka" Wenecka zo-
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stała uniewinnioną, sąd zaś zajmował się więcej 
skandaliczną konduitą jej kochanka, niż samą jej 
zbrodnią. Słowem sąd okręgowy w Mcskwie stanął 
na prejudykatach wytworzonych w Petersburgu, a 
proces Zasaliczowny taki Bpiawił odmęt w sumie­
niach społeczeństwa rosyjskiego, że indywidua po­
czytują siebie w prawie wymierzania krwawej spra­
wiedliwości, cgół zaś i sędziowie stracili pcczucie, 
iż wobec za8id moralności całego świata uniewin- 
nienie zabójców jest potwornością, burzącą wszel­
kie podstawy ładu społecznego.

W Chaikowie, po znanej ju t nam ucieczce Fo­
mina, odbywają się liczne aresztowania. Ujęto k l ­
an młodych ludzi bardzo podejrzanych, w których 
mieszkaniach znaleziono znaczną ilość prochu i bro­
ni, tndiiet drukarnię tajemną wraz z zapasem dru- 
8ów i rękopiunów treści rewolucyjnej. Jeden z are­
sztowany ch pofzlakowany jest o fctesunek ; e spraw­
cami morderstwa Mezencowa, ponieważ charakter 
jego pisma jest ten sam, którem pisane było o- 
strzeżen ie , otrzymane prze: Mezencowa na kilka 
dni prced śmiercią. Nazwisk aresztowanych nihili- 
stów dzienniki nie podają jeszcze.

Ostatnie telegramy „Czasu‘.‘
L w ó w  25 września (pryw .). Skutkiem odrzu­

cenia przez Sejm nagłówka do zmiany ustawy szkol­
nej, § I I  ustawy wczoraj uchwalony, upada, a ko­
misya resztę ustawy cofaęła. Następne posiedzenie 
w piątek.

W i e d e ń  25go września. Wiener Z tg  donosi: 
N. Pan mianował Dr Karola K l a u d e g o  zastępcą 
marszałka krajowego w Czechach.

W i e d e ń  25go września (pryw.) Oświadczenie 
Czechów w sejmie (p. telegram z Pragi), skupia się 
w prote3tacyi przeciw skład rwi sejmu, tudzież prze­
ciw dotychczasowym uchwałom jego, następnie w o- 
świadczeniu, że starają się o zgodę z Niemcami t a  
podstawie równouprawnienia obu narodów i chcą 
próbować, ażali ich pojednawcze usposobienia osią­
gną w sejmie skutek, spodziewając się, że Korona 
powoła mężów, którzy przez bezstronne pośredni­
ctwo przywrócą pokój ludów pożądany przez Cesa­
rza, a tak niezbędnie w tych czasach potrzebny dla 
monarchii. — Z Bośni i Hercegowiny nadchodzą cią­
gle korzystne wiadomości Powstańcy tłumnie ucho- 
ózą do Serbii. Oczekiwanem jest poddanie się Zwor­
nika i Liwna. Mahometanie również składają adre­
sy poddania się. — Preset donosi, że Nuncjusz J a -  
c o b i n i  wkrótce po swoim powrocie uda się do 
Galicyi i Węgier. Pogłoska o zebrania się 500 Ga- 
ribaldczyków pod Udine, je=t mylną. (Bohemia pral- 
ska dowiedziała się, że komendant plaou w Gorycji 
doniósł o 500 uzbrojonych Włochach na granicy. 
Red.) — Dzienniki londyńskie uważają wojnę z A f­
ganistanem za nieuniknioną. Daily Telegraph wi­
dzi w postępowaniu emira tylko rękę Rosyi.

P r a g a  25 września. Deputowani czescy uka­
zali się w Sejmie i złożyli oświadczenie, w którem 
obstając przy dawniejszych zastrzeżeniach, oświad­
czają, ża weseli do Sejmu, próbując, czy pojedna­
wcze ich usposobienia odniosą skutek.

T r y e a t  25 września. Na wczorajszam posie­
dzeniu Se,mu uchwalono starać się u rządu o u- 
twórzenie włoskiego wydziału prawnego w Tryeście 

o zaprowadzenie kodeksu prawa morskiego. Sejm 
uchwalił następnie memoryał do Rady państwa 
i rządu względem rewizyi ustawy militarnej, w ce­
lu lepszego strzeżenia interesów ludności, miano­
wicie ze względu na mobilizację. Na zaczepki ty ­
czące się polityki zagranicznej reprezentant rządu 
cznajmił, iż pole to leży poza obrębem kompeten­
cji Sejmu.

P e t e r s b u r g ;  24 września. Doniesienie Tim e­
sa o mniemanem prz, mierzu Rosyi z Afganistanem, 
uważane jest ze strony najlepiej świadomej rzeczy 

3in jako przypuszczenie zupełnie dowolne, obok za- 
tu- jfewnienia, że nie znają tu najmniejszego powodu, 
rw lk tó ryby  uprawniał podsunięcie tak.ego domysłu. (Za­

przeczenie to ze strony interesowanej nie może wy­
starczyć; powodem twierdzenia Timesa jest, że kie­
dy poselstwo rosyjskie przebywa w K abulu, posel­
stwo angielskie nie zostało wpuizczonem w granice 
kraju. R e d )________

Kurwa, Wiedeń 25 września, godz. 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 61-15.— Renta srebrna 
62-60. — Renta złota 71-70. — Losy z r. 1860 
111-80. —  Akcye Banku Narodowego 800 —. — 
Akcye kredytowe 233-25. —  Londyn 116-60. — 
Srebro 100-—. —  Napoleony 9-34'/a. Lombardy 
71-50. — Losy z roku 1864 139-70. — Akcye ko­
lei Karola Ludwika 233-—. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowiedriej 127-50. — Akcye kolei węg.- 
północno - wchodn. 114-50.— Anglo-Bank 102-— . 
Obligacje indemn. galic. 82-50. — Losy prem. 
węgierskie 78-—. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
104- . — Akcye kolei półn.-zach. austr. 110-50.
6°/0 Listy zast. hipoteczne 89-90. —  Marki 57-75. 
Ruble 120-—. — 6°/0 Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87-50.

Usposobienie giełdy: stałe.
R ED A K TO R  O D PO W IE D Z IA LN Y  I  W YDA W CA 

Antoni Klobukowski.

100 utwk) 118 25

100 -  

89 60
101 60
100 60

34 60

85 25 86 75 
90 50 
90 -

93 - 95 —

89 -

89 — 92 —

94 50 97 50 
70 —

97 50 e
97 60:2 
97 50.fi 
87 - c

99 60.« 
88 50.2

237 51 
123 50

100 -

Losy krajowe:
Losy miswta towkoirs 
Loty m. Btanhtewows

24 WnwitalB.
5^ jjeÓE. dlng p*ń*Łw. ksnk' 
% ,  ,  wek*

„ Obliflooya lad. »lś.

: » £
* sakowlA 

„ * stedftloi*-
5^ wagismka poSyeska koi- 

(po" 300 fmnk) 120 sfct.
Listy sasi&wne:

si  Banko naród, listy . 
galicyjskie . . . .

n * * * * 
palio. zakł. kred. włoSo. 
Żaki. k. z. w Krak. w 1.18

20» rt n n n r> d

5  ’/« « „ r, r » 
b i  węgierskie listy . ■ 

zakł. kred. austr. . . 
zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państw. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . .

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854-„ I860.
*/, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczk. z r. 1864 

prem. pożyczki węg.

pflMUj. teutaję

U  76 
18 60

15 50 
30 &

60 9» 41 lf
62 6!) 62 H

104 50 106 -
109 — 108
77 75 78 25
62 50 f 8 2
81 — 81 51
78 — 73 50

97 76 98 —

97 fO 19 7(
79 50
85 40 35 8(
88 — 89 W
91 25 92 50
95 50 96 50
87 50 _
94 — _ _
76 60 77 _

108 — 109 —

92 60 93 _
142 — 142 10
89 7T; 91 —

322 _ 32 i
106 75 107 26
112 — 112 r>:

119 50 12) 50
138 76 139 60
78 25 78 75

» kredytowo . . •
.  PHOTN0 as

b M as, . .
„ PaŁBy . .

* »? Oisry « >
„ hs. Ht. Gesois , .
,  Bcdy . .
.  m n d ia o h g ra ts . .
„ isr. Watdłteta . .
„ Kegłetieh , . .
« Rudolfa . . . .
•  tanekie 400-frsnk.

Akeye bankowe i p re m .

S4 50
(13

*1 60 
m  25
27 60
28 75 
34 -  
*38 -  
38 50
22 76 
U  
15
23 50

794 -  
231 -  
i-9 ~  
2C25 

265 - 
161 — 
71 50

Ż&l&Jl. 
% - 

163 6C

«S 60 
88 76 
28 -
2s 50 
85 ~  
28 6i 
59 -  
S8 8f 
14 5C 
16 -  

28 76

Banku gsUeyj. dla handlu 1 
i pn m . w Krakowie I 
krajawago gaSisyjak. 11 
wa Lwowie . • •

„ wtodeńiklaRo dia o- 
ferwtn płodów. . .

„ ralie. hipotocŁneffo 
.  dla obrotu Ogólnego

233  -  

127 -  

29  -  

l i t

Saaku smród, atwtryac. ,
Zakładu kredytowego .
Żeglugi parów, na Dnnalu 
Eoloi półn oc. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety 
„ nołndniowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej
„ Albrechta • • • • 

weg. północ.-wschod.
„ ks. Rudolfa 200 złr. sr. ill 7 -  
„ Alfóldsko-FiumańBk. U8 —

: f s J S S a f . KS-
„ Cisańskiej . . .
„ wschodnio-węgiersk. I — -
„ austryacko-półn.-zach.|i u z
„ Franciszka Józefa *2 -

Banku anglo-anstryackiego 9.1 75 
Zakładu kredytowego węg. t06 2 
Banku franko-austryackiego-------

„ franko-węgierskiegoll-------

796 -
231 25 
471 -  
20)5 

255 5f 
161 6( 
73 

233 6( 
124 -  
39 — 

114 5! 
117 5 
lta
104 25 
110 7! 
183 6(

110 7 
128 5( 
KO -  
206 7t

250 -  
101 50

Obltgi piansesekshsa:

Kolei KutEyrko-Bc-gaJsiń.
‘ wowej 500 tf. 

a t. 1867 . 
owęj 500 fr. 

ony 1375-1876 M  
Pół. e. Fer. 100 ałr.mA. 

.  .  100 w. a.
* „ w  trebr. 5i

poł ud. półn. niem. 6i  
ca 100 złr. w. a. 
b i  w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. b i  za 100 złr. 
Emisya u. . . .
Lwowsko-Czerniow.
300 złr. (w sr. b i  za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr.w. a. 
ks.Rudolfa SOOzłr.w.a.j 
w srebr. b i  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . . I

W alu ty:

Cesarskie korony . • •
dukat na wagę

264 -  
102 50

70 10 
168 
151 -  
U 2 25

102 26
86 60 

106 60

Kapoloondory • • 
Seweryny angtelakl* 
laperyały Kwyjakle

Srebro (kupoay) . . . 
Bank. pań. Kiemtae.se 100 m. 
Bubel p a p . ..................

83 76

101 26 
99 40

78 25 
.9 <6 
(.5

7 7 76

91 -

5 68 
5 60

70
168
162
112

102
96

1C6

89
8i

101
99

78 60 
80 46 
65 5(

78 60

91 26

5 60 
5 61

t w ś a  24 września.

50 Dukat holenderski . . > 
eesaraki . . . .  

P&Usaperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

V  Karki ($ 0 )  ^ • • •  • 
60 Usty sast Tow. kr.geL6*

9 \
Banka ki pet ecu .

60 Obligi indemn. bez kupon. 
_  Akcye kolei gal. K. L. box 1 

,, Lwow.-Czern.„ junuW.-Czera.
Banku hipot. ga|. .

W a n a a w a 23 wrze.

pt«»
0» 37 
11 73 
02 60 

100 05

67 80 
1 20

5 45 
5 49 
» 56 
1 71 
1 19 

57 50 
85 60 
80 25 
90 JO 
82 75 

232 — 
126 — 
260 —

rub.| kop.
L isty  zastawne le j  sery . .

” ’’ kupon . .
nowe . . 
kupon . .

„ likwidacyjne . . .
kupon . . 

Kolei warszawsko-wiedeń.
„ bydgosk.

Rosyj. pożyczk a prem. 1864r. 
i, „ „ 1866 r.

100 —  

100 -  

101 
98 11 

128 
87 85 

125

OS 37" 
11 78 
0» 62 

100 16

67 85 
1 20'*

6 r6
6 69 
•  70 
1 81 
1 21 

58 50 
86 50 
81 25 
91 10 
83 76 

284 50 
128 60 
254 —

rub.|kop.

98 30



U5SAH s Czwartku 26 Września 1878.

NAKŁADEM I DRUKIEM KSIĘGARNI 
pod firmą

Józefa Zawadzkiego w V lli le
wyszło nowe dzieło p. t.

Rys Dziejów
Literatury Polskiej

podłag notat 
Aleksandra Zdanowicza  

oraz innych źródeł, 
uznptłnił i do ostatnich czasów doprowadził 

Leonard Sowiński.
Cena całego dzieła w 5ciu dużych tomach 
in 80, zawierających 3345 stronnic ścisłego 

droku r s .  I O ,  z przesyłką r s .  11 .
Dzieło powyższe przedstawiające całość 

zapełną Literatury Polskiej od samego jej 
początku po koniec roku 1876, ułożone w 
sposób jasny i popularny, przez każdego mi­
łośnika L teratnry Polskiej, pragnącego do­
ki? diio się z nią obeznać, będzie czytane 
z wielką przyjemnością i pożytkiem.

Osoby pragnące nieco bliżej z t m dzie­
łem się poznajomić, raczą zażądać od wy­
dawcy nadesłania im gratis Prospektu i Re­
gestru Systematycznego, oraz kilka arkuszy 
próbnych samego dzieła, z czego najlepsze 
powezmą wyobrażenie o tr<ś i i wartości 
onego, jikoteż i o sposobie traktowania 
przedmiotu.

S k ł a d  g ł ó w n y  w e  K iw e w le  
w  k s i ę g a r n i  P P .  H e y f a r t h a  
i  C a w y k e w s k l r g e .  (2164 3 4)

O B W IE S Z C Z E N IE .
Nr, 1022.   (2250-2 3)

Miasto Z a t o r  wydzierżawia swe 
prawo propinaoyjne na trzy lata tj. 
na czas cd Igo stycznia 1879 r. do 
końca grudnia 1881 r., z umieszcze­
niem jej w domu gmianym nabytym 
pod Nr. 49/20 wyłącznie na propi- 
nacyę, z wygodnemi i obszernemi 
piwnicami. Cena wywołania rcczne- 
go czynszu wynosi 3,812 złr. w. a.

Oferty pisemne podług przepisu 
sporządzone we wsdyum 10%  od­
powiednio zaopatrzone, będą i przed 
terminem dnia % p S E d i l e r R i l M  
1878 r. przyjęte, w raiie nieuda­
ni a się w tym dniu licytacyi, będzie 
druga dnia 30 października, a osta­
tecznie dnia 30 listopada b. r. prze­
prowadzoną. Nadmienia się, że przez 
nowo odbudowany gościniec krajowy 
Susko Zatorski ku połączeniu z goś­
cińcem c. k. wojskowym z Podgórza 
ku Oświęcimiu i kolei do Wiednia, 
Pius, Krakowa itd., ruch pasażerów 
bardzo wiele dobrobyt tej dzierżawy 
podniósł. — Dalsze warunki są do 
przejrzenia w Urzędzie gminnym w 
godziuack urzędowych.

Zator, dnia 16 września 1878 r.
Burmistrz: Jezierski.

Dr. Adolf Worst
okulista,

mieszka przy ul. G r o d z k i e j  pod 
Nr. 60, na I. piętrze. — Ordynuje od 
godziny l le j  do lej. (2107*8-9)

Z A T W A R D Z E N U
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych C A t t M .
Przep isyw ane  przez lekarzy  francuskich i za­

granicznych od lat 30-tu zawsze z w ielkiem  po ­
w odzeniem ; poniew aż sk lad a ią  się w yłącznie x ro ­
ślin, n iespraw ują  rznięcia ani ko lek  i m ogą się 
używ ać ja k o  środek  orzeźw iający, oczyszczający 
krew  lub  spraw ujący  przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim  języ k u . W ym agać należy , aby 
p ig u łk i C auvaina znajdow ały  się w pudełeczkach 
kartonow ych, w łożonych w p udełka  b laszane i aby 
U* każdćj pigułce znajdow ał się napis C a n r a l n .

W  Paryżu  w aptece P a  D ehaut, rue  S t  Q uentin 24.
D ostać  m ożna w K rakow ie w ap tece  p. J . T rau- 

czyiiskiego i w ap tece  W. R edyka, — we Lwowie 
w ap tekach  pp. P. M ikolascharZ . R uckera. — w P o ­
znaniu w aptece D ra M ankiewicza, — w firodSoh 
w ap tece  p. M. łyhllśka i Frsrjzosa, — w Czcr 
niowcaeh w a p te ce  p. Golicbow skiego.

(1545 68 )

Dsr. F r y d . L e n g t ł t
balsambrzozowy

mmmtm
zajm njs wskutek wybor­
nego skutku i dobroci
pierwsze miejsce m igdiy

iwszystkiemi ś r o d k a m i  
piękności i uznanym jest 
od wielu la t jako  naj­
lepszy wyrób. Własności 
te  sprawiły mu sławę 
europejską i uozyniły go 
niezbędnym dla wielu ko­
b ie t i mężczyzn wszyst­

kich  cywilizowanych narodów. Części cery 
posm arowane tą

reśliiaa emalią plekiośol
ib ie ra ją  wkrótce lśniącej białości w poi 

aipiękniejszą gli 
i kaidorazowem  c

i delika-
nab iera ją  wkrótce lśniącej 
oseniu z najpiękniejszą gładko! 
tnością. Po kaidorazowem  użyciu odpada p ra­
wie nieznacznie łupież z oery, przez co bardzo 
wiele osób uwolnionych zostało zupełnie 

wszelkich zastarzałych  ̂cierpień skórnych

.  cery,
liszajów i t. p . Prócz tego  cera nabrała  w 
ka. dej porze roku podobną do aksam itn b ia­
łość i giętkość, k tó ra  je s t potrzebną do zu ­
pełnie pięknej cery, co się zachowuje naw et 
do późnego wieku.

Słoik z opisem użycia kosztuje 
1 Itr. *«.

Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Buckera, 
a p te k a  pod srebrnym  orłem , ul. Krakowska; 
w Czemiowcaoh u -  T —  —-
Główny s k ł a d  rozsj 
utrzymuje W. Henn

NOWO OTWORZONY

SALON MÓD
w Rynku głównym L . 46 I . piętro 

p o le c a

wielki wybór 7  Kapikij Paryskich
I ROZMAITYCH NOWOŚCI

n a  s e z o n  j e s i e n n y .
(2204-S-)

lii niedzielę 15 wrseśnia
cyach książkę od nabożeństwa
z krzyżem stalowym i wizerunkiem Zbawi­
ciela, oprawną w czarną skórę. Jastto 30to- 
letn a pamiątka. Ł akawy znalazca raczy od­
dać na ulicę D ł u g ą  Nr. 35 za st030wuem 
wynagrodzeniem. (2319)

Panna służąca p i iziern ika b. r.
obowiązkn w mieście lub ns wsi. — W iadomość 
w pracowni sukien damskich A. W ITK O W SK IEJ 
przy ul. M i k o ł a j s k i e j  pod L. 417. (2317-1-3

Mieszkanie ;“h‘dPż? it'
chn i, czyste, jest ksżdego czasu do wynajęcia. — 
W iadom ość przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j  pod 
Nr. 19 zaraz za plantam i. (2251-1-3)

P U M O  konstr. BOSEIORFEM
azcze całkiem nowe, jest z powodu wy­

jazdu za 300 złr. d *  s p r z e d a n ia .  — 
Obejrzeć można codziennie od godz. 2-  5 
popołudniu w domu p. Leitera przy ulicy 
Z w i e r z y n i e c k i e j  u kapelmistrza Zim- 
mermanna. (2316)

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego |
w Krakowie ^

poleca swoją znaczn ie  pow iększoną i w najnowsze utwory ol
zaopatrzoną: egu

f i D m i  r o v n n f t m i i v r o  m  »
pod bardzo korzystnemi warunkami.

Dla dogodności nabywających nuty, znajduje się w księgarni «L
foitepian.

^  Katalog tejże wypożycz&lai jest do nabye'a p ) 35 c. i

Realność w Tarnowie
w bliskości dwirca kolei położona, Bkłzda­
jąca się z kamienicy jednopiętrowej, dwóch 
ifijyn murowanych, stajni, szopy, ogrodu 
i dziedzińca ze stawem, studnią, około 30 
morgów pola ornego, nakoniec z karczmy 
i cegielni, j e » t  z  w e l n e j  r ę k i  d o  
• p r z e d a a i a .  Bliższa wiadomość u wła­
ścicielki E. Wisłockiej pod Nr. 304 na 
Mał e j  S t r u s i n i e .  (2318 1-3)

GARBARNIA
V ŁADNY

uwiadamia WPanów właścicieli większych 
posiadłości ziemskich, że przyjmuje do wy­
prawy wszelkie skóry, zamień a na wygar­
bowane i kupuje takowe. SyBtem wyprawy 
na sposób zagren czny, zapewnia odbiorcom 
piękny i trwały wyrób.— Poczta Tarnów.

(2310-1-4)

M edal w  Paryżu

S tR O P  I P A S T A  D oktora ZED 
Lnp-_Kode in ie  i B alsam ie  to lu ta ń - 

przeciw  Z apa len iu  han a - 1 
tów o ddechow ych , h o h lu -A  

■ąś. S ż o w i. n i e ż y t o w i  h a -  
w  K b a k o w i b  w  ap tek . P P . T rau c iy ó sk leg o  i R edyka, 
w e  L w o w i b  w  ap tece P . M ikolascha.

P o z n a n i u  u  D ra  M ankiew icza,
C z b b n i o w g a c h  u  P. Golichowskiego.

(1822-1-)

Mieszkanie
składające się z 4 pokoi, przedpokoju i ku­
chni, jest do wynajęcia od Igo października 
b. r. w domu pod L. 154 p zy ul Ga r n ­
car sk i e j .  (2293-8-3)
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ipnpM 1 rónnMj
Winogrona Yósiauskie

kuracyjne
już dostatecznie słodkie oraz inne 
owoce otrzymuje codzienie w świe­
żych przesyłkach Handel E d­
wardą Fnehsa w  K r a lo ­
w i e ,  (2231-6-)

TOWARY GUMOWE
wszelkiego rodzaju

r o u j ła  za raliezką (1659-132 ) 
J.H. lehmeldler, fabryka gumy

u  Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19.

Obwieszczenie.
Do odbudowania B g o r z a l e J  C u k r o w n i  w  E ę d a l s z o w i e

potrzebne są następujące m a t c r y a i y  b u d o w l a n e ,  a to jako mi­
nimum, lecz w  c a a s l e  j a h n a l k r ó t s i y m :

W składzie moim przy ulicy P a w i e j  
sprzedaję wyłącznie

praskie węgle
7. pierwszorzędnych kopalń, jak: Larischow 
skie, Brzęczkowskie, znane od dawna jako 
najlepsze węgle dla opału domowego, po- 
aieważ nie zostawiają żadnych częśoi ka­
miennych, jak to bywa z krajowych kopalń, 
p u  n ą j u m l n r k s w a ń s z y c h  c e ­
n a c h .  (2140 9 10)

J. Przeworski,
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Oferty na dostawę tych materyałów z wymienieniem cen loco Sędzi­
szów, oraz czasu, w którym takowe dostarczone być mogą, przyjmuje
T e c h k i c i n s  D y r e k e y t  C u k r o w n i  H r .  A r t u r a  P o t o ­
c k i e g o  W b ę d a i s z o w i e ,  gdzie także wszelkie potrzebne wyja­
śnienia zasięgnięte być mogą. (2246-2 3)
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Winogrona kuracyjne 0
i w szelk ie owoce w łoskie i tyrolskie

otrzymuje codzicń świeże przesyłki

Handel „pod Palm?" 
A N T O N IE G O  H A W D Ł k l o

v  Krakowie w Bynekn głównym pod Mr. 41. a
(2209-4-4)

O O O O O tO O O O O O tfi

Hotel Saski w Krakowie.
Po grontownem wyrcataurowariu i zwiększeniu liczby numerów, 

zaopatrzeniu tychże w nowe meblo i p< ściel, ułatwieniu wewnętrznych 
komunikacyj, mamy zaszczyt polecić względom Szanownej Publiczności 
nasz Hotel, nadmieniając zarazem, żc w przyszłym miesiącu będą otwarte 
łazienki dla wygody gości.

Także otwierające się Biuro komisowe w lokalach naszego Hotelu 
zapewni wszelkie ułatwienia i informacye podróżnym.

Omnibus do wszystkich pociągów i powozy na żądanie. Główne 
wijście do hotelu od ulicy Sławkowskiej. (2135-9-12)

Zaraąd Hotelu.

KROPLE ODRADZAJĄCE
D ra  8. T H O M P S O N .

Eto chce stad się silnym i jędrnym, niech uiywa odradza­
jących kropel Thompsona.

Krople U  eą najlepszym specyficznym środkiem przeciw niemocy m ęskiej, słabościom  
w krzyżach, osłabieniu ogólnem u, polncyom noonym, spazmom nerwowym ztąd  pochodzącym, 
upośledzonemu traw ien iu , bezpłodności, zawrotom  głowy z osłabienia wynikającym i wszelkim 
zgoła cierpieniom  spowodowanym żywością nam iętności w młodym wieku i dłngotrw ałem i cho­
robam i.

_ O dradzają one organizm y, wzmacniają i do sił przywracają osoby najbardziej wyczer­
pane i w ątłe. W większej części wypadków jeden flakon wystarcza d la powrotu do zdrowia.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i R edyka; w Czerniowcach 
n p. Gohchow skiego; w Drohobyczu u p. Dobrzynieckiego. (1368-8-)

Do Halonu Mód
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 209 na 1. 

piętrze
nadszedł świeży transport k a p e l u ­
s z y ,  p i ó r ,  k r a w a t e k ,  k o r o n e k  
z Paryża. Przyjmuje się także suknie 
do roboty od 5— 10 złr. (2214 5-6) 

K le m e n ty n ą  C h o je c h a .

Węgierskie budzlAskle winogrona
niepozostawisjąte pod wzgląd m dobrom nio do życzenia, do­
starczam wyborowo, świiżo zebrane, od dzi4 <!• h o ń r a  
w r z r ś i t l a  w kotzacb po 8-  9 kilo pakowane, po następnych 

bardzo tanich cenach:
1) mieszane czerwono, białe i niebieskie . . 100 kilo złr. 14
2) fłcdkic cuiruwo białe Hónigler winogrona 

kuracyjne..................................................... 100 „ „ 15
3) pactnące rz«rwone mnszkatolowo . . . 100 „ „ 15  

Kostyki policzą się po cenie kosztów 35 o za sztukę.
jUcT-r Poniewsż winogrona, jako świeże owoce, mujzą być przy 
U y  wysył ce  n a t y c h mi a s t  f r a nkowa ne ,  przeto proszę o 

dołączenie naleźytcści do zamówienia. (2223-4-6)
B u d a p e s z t  we wrześniu 1878 r.

Ludwik FOldessy, b“”w

Ciągnienie jnź 1 października.
Promesy losów gm.m. Wiednia

m ir . * '5 0  i  s t e m p e l ,

Promesy losów kredytowych
R tie n  tylko złr, 6 oeot. 50 1 stempel.

Główna wygrana złr. 4*00,000 Główna wygrana 
Weobslergesobśft der Administration des

9 9  IMI ©  I*  C  11 1* W 9  W o Il^ lle ’lVr. IS.
Ch. Cohn. (1945 5-8)

W Im , 
W o S l i e l l e  Wr. I S

Clayton I  M e w o r t h
fabrykanci ma s z yn  rolniczych 
w  Mrakswia, LSR

pole<«ją IP . Rolnikom
S i e w n l k l  r z ę d e w r ,
S l e w n i k l  s z e r e k e r z u t n e ,  
E ł e e s r n l e  s z t y f t e w e  r ę c z ą c ,  
R ł e c a r n l e  s z t y f t o w e  k l e r a -  

t e w c ,
I K ł e c s r n l e  «  p » w e  h l e r a t e w e  
R i e r u t y  1 m ł o c a r n l e  s t a l e  i  

p rz e w e s « w C (
H l y n k l  «lo c z y s z c z e n i a  z b o ź s ,  
O y l l n d r y  P e r n e l l e t ą  d «  w y ­

d z i e l a n i a  z e  z b o ż a  c h w a ­
s t ó w  o k r ą g ł y c h ,

Pam py d e  g n o jó w k i ,  
S i k a w k i  K o c i a  w  P a r y ż u ,  
H i r c z k O r n l c ,  k r t s j a c u e  d o  h « -  

r a k ó w  r ó ż n ó j  w i e l L o ś c i ,  
P le w  n l k l  d e  r z e p a k u ,  p ł u g i ,  

b r o n y ,
E i t y r p u t o r y ,  p e d s k i b o w e e ,  

p l u g t  d o  w y e r y w a n i a  z l e -  
n n i n k ó  w . (1998-9 16)

Cenniki i illustrowane katalogi franco.

WARSZTAT 
NAPRAW

PEŁNOMOCNIK

ISt. M ikucki
Agenoya dla Rolników

w  H n k e w l s ,  S y n e k  1. SH .

ZMIANA LOKALU.

Skład I Fabryka
wszelkiego rodzaju

kapeluszy I ozapek
poci firmą

L . H o c h s t l m
prsenlósiouą została

l domu p d Nr. 95/201 pizy ulicy 
Grodzkiej, do domu Wgo Lauuera 
pod Nr. 345/65B przy ul. F l o r y  a ri­
s k  i e j ,  naprzeciw hotelu Drezdeń­
skiego. (2182-7-15)

Do nabycia
trzy oleandry kwitnąco w cebrach dę 
bowych. W iadomość przy ulicy S z p i t a l n e j  pod 
Nr 386 na II. piętrze w officynie. (2220-3-3'

lwolnej ręki do sprzedania
po eonach zniżonych

meble, ksląiki, sztychy 1 obrazy 
olejne, naczynlt miedziane 1 1. d.
w domu przy ulicy K a n o n i c z e j  
pod Nr. 122. Początek sprzedaży od 
godziny 9ej rano. (2216 3-3)

la w y  zdrowia
D r a  I c h w A b e g o  i D r »
L l l t i e f O ,  bardzo smacznćj i 
pożywnćj. szczególnićj dla słabych 
i dla dzieci, a pięć razy tańszćj 
od kawy indyjskićj, prmiowanćj 
na wiedeńskićj wystawie światowćj, 
dostać można w Handlu 
Nagel w Krakowie, Ry- 
uek główny. (231-16 )

We fabryce miodu 
H a i l m l e r s a  K o l * e h l t f f «

przy ulicy Sławkowskiej pod L. 271 
to Krakowie,

można dostać wyborowego miodu stołowe 
go na litry; jakoteź starego kuogę w bu 
talkach z roku 1841, w różnyoh gatuukarf 
jakoto: Wiśuiaku, Maliuiaku, Iłecociskn 
po bardzo umiarktiwa>5Ój aeuia. 
więjśj naraz, opuDzes* się lt)# 0 od o«s 
stałych. 2197 3

Nakładom ko ggami J  Chociszew­
skiego w P o z n a n i u  wyszły świeżo 
następujące ddeła:

P o U h a  Sybllln czyli zbiór objuwień, pro­
roctw i przepowiedni, tyczących *ię misnowici* 
Kościoła katolickiego, Polski i Słowiańszczyzny; ze 
starych k tiąg , różnych pism i z ust Indu zebrane 
i spisane, /ed e n  spory tom  w 80 2ć0 str. Cena 
tylko 1 złr. 50 c. z przesyłką poczto ą ą  1 złr. G6 c.

K rótki a treściwy wyciąg z tej h ią ż k i  wyszedł 
pod ty tu łem :

Mowa Sybllia. W ydanie 2 . 80  55 str. Cena 
' 8  0. z opłatną przesyłką pocztową 20 c. N a 10 ex. 
naraz wziętych dodaje się 1 ex. bezpłatnie.

W krótkim  czsaie rozeszło się tego dziełka przeszło 
6000 ex. co dowodnie przekonywa o jego  nżytecz- 
ności.

Piast. Kalendarz polski ludowy na rok 1878 
(bez części kalendarzowej) 16o 258 str. z wizerun­
kiem P iasta. Cena 35 c., z opłatną przesyłką 40 c.

Kalendarz ten  został dla swych artykułów tchną- 
cych gorącym patryotyzm em  polskim przez w ła­
dze prnskie zabranym , przezco nakładca na wiel­
kie s tra ty  narażonym , a  odbyt tych kalendarzy 
tylko na G slicyę ograniczonym został.

Psałterz Dawidowy przekładania Jan a  
K ochanowskiego. Drukowany pierwszy raz w K ra­
kowie około 1577 r., a  teraz na  nowo wydany. 
12o 224 str. Cena 50 c. z opłatną przesyłką 55 C.

Piosnki, dumki i arye narodowe. Część I. opr. 
16o 128 str. Cena 30 c. z opłatną  przesyłką 35 c.

Illon w Jetrzwatdile, gdzie się M atka 
Boska objawiła. Rycina 25 ctm . wysoka a 17 sze­
roka z opisem i ładnym  wierszem. Cena 3 c. 10 ex. 
naraz wziętych za 25 0. 25 ex. 50 c.

J^*Xu nadesłaniem odpowiedniej 
kwoty do Admtnlstracyl HCZAIIIU żą­
dane dzieła odwrotną pocztą wysłane 
zostaną.

Ogłoszenie konkursu.
L. 3900   (2245 3-3)

Na mocy upoważnieaia Wydziału 
krajowego z dnia 10 wrześaia 1878 
r. 1. 45178 rozpisuje się konkurs na 
p o i s d ę  l e k a r i A  zakładu dis 
umysłowo chorych ca Kulparkowie 
oddziału kobiet.

Lekarz je&t urzędnikiem zakładu. 
Ustanowa służby krajowej tudzież 

§ 4 i 9 uchwały 8 jara z dnia 3go 
stycznia 1874 r. stosują się do nie­
go, o i la statut zakładu uchwalony 
przez sejm na dniu 25 maja 1875 r. 
nie rozporządza inaczej.

Lekarz obowiązany jest mieszkać 
w zakładzie. Lekarzowi Wolno po za 
obrębem zakładu wjkonywać pra­
ktykę lekarską tylko o tyle, o ile 
jego obowiązkowa służba w zakła­
dzie przez to nie ucierpi, natomiast 
nie wolno mu zakładać i utrzymy­
wać prywatnych zakładów dla umy­
słowo chorych lub przyjmować obo­
wiązki lekarskie w podobnych za­
kładach.

Pobory z posadą lekarza połączo­
ne są następujyee: a) płaca roczna 
1,000 złr., b) pomieszkanie z opa­
łem c) wikt, d) dodatek pięcioletni 
150 złr.

Kandydat na powyższą posadę po­
wołany ot.zyma nommaeyę stałą do­
piero po upływie roku i to w tyra 
tylko razie, jeżeli w ciągu prowizo­
rycznej Błuźby rocznej wszelkim wa­
runkom odpowie.

Kandydat wioieu w swoim poda­
niu zamieścić krótki opis życiar do­
łączyć mttrykę urodzenia i dyplom 
doktora medycyny, wykazać się z do­
tychczasowego zatrudnienia , tudzież 
złożyć dowody z ogólnego i szcze­
gółowego uzdolnienia do posady, o 
którą się ubitga, nadto wykazać, 
czy uie j ts t  w jakim stopniu spo­
krewniony lub spowinowacony z dy­
rektorem zakładu.

Podania wnosić rależy po dzień
I O  p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 1  r*
do Dyreiicyi Zakładu na Kulparko­
wie bezpośrednio, lub jeżeli kandy­
dat już obecnie zostaje w służbie 
publicznej przez swoją władzę prze­
łożoną.

Z Dyrfkoyl Z akłada krajow ego 
d la  nnysłow o-ohoryob.

Kulparków, d 17 września 1878 r.

Emilia Gąslorowska
udzielająca m u z y k i  według metody
Chopina —  rozpoczyna kara tegoroczny z 
dniem lym ptźKurnika, w Krakowie przy 
ulicy S z p i t a l n e j  pod L. 397. Zamówie­
nia od godz. llój do ló j .  (2296-2-2)

Białe i kolorowe sekto do okien
wszelkiego rozmiaru i grubości do konałego 
gatunku. Cenniki darmo i opłatnie. H u 4 
(ty w e k ła  E .  G r a n e  w W  i 1 s a u
pod Hansdorf obw. rej Lignicki (w Ptusiccb) 

(2269-2 5)

Oprócz naszjch  dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych system n Iii 
(2275 1-12) wyrabiam y systemn

auiCen-OHa

Otto nowy motor
o sile '/a, 1, 2, 4, 6 i 8 koni.

Zaletą tego oprzywilej. m otoru gazowego jeet
l » r w » t f t  k w u s t r u k e y a  I c i ą r s ,

możebnośó postawienia ua  piętraoh domów mieszkalnych, bezpie-

Czcionkami Drukarni „ CZASU

weństw o, obejście się doglądania, nader m ała kousuincya gazu.

Zupełnie olchy chód.
Prospekt*  darmo. 

fohrgkam otorów gM JJlffO K H N ajfO lJ^i^

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


